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Jtè 282282 Niedziela, 10 grudnia I860,

oznafi) 9 grudnia. Wypowiedzieliśmy już niejedno- 
a z zupełną szczerością i otwartością, zdanie nasze 

iie pojednania się z Rosyą, poruszonej ostatniemi czasy.
. podajemy czytelnikom obszerny artykuł Inwalida 
ay głównie przez znaną broszurę: Polityka nasza 
¡jem Rosyi jaką być powinna? dla wykazania, 
sposób na rzecz tę zapatrują się w Rosyi przedstawi- 
ronnictwa będącego u steru. — Organ ministerstwa 
uważając za emigracyą wszystko, cokolwiek z Polaków 
jduje się w granicach carstwa Wszech Rosyi, nazywa 
Siennik wyrazem eroigracyi, a przypisując Polakom 
jącym pojednani© z Rosyą, podstępną myśl opanowa- 
owćj swym wpływem, z całym zapałem deklamacji 
:za się przeciwko temu pojednaniu i niby występując 
i ludu przeciwko szlachcie i duchowieństwu, usi- 
ktyką codzienną siać rozdwojenie w obozie naro-

kilku wyrazach poświęconych wzniosłości zasady 
lenia urazy i pojednania, tak dalćj rzecz prowadzi 
gki Inwalid:
ted kilkoma miesiącami donosiliśmy czytelnikom na­
je jeden z nielicznych organów propagandy polskiéj 
cą pierwszy przemówił o pojednaniu polskich zachcia- 
osyą. Dziennik Poznański *), poświęcając trzy 
y wstępne przyjęciu przez cara kilku Polaków, którzy 
i do Petersburga z powodu śmierci śp. następcy ironu, 
a siebie rolę pojednawcy i po raz pierwszy myśl tę wy­
dał. Dziennik Poznański oddawał sprawiedli- 
beralcym dążnościom rządu rosyjskiego i uznawał ogro- 
iływ już dokonanych i dokonywanych reform na losy 
Eicyi w Rosyi oraz na sprawę polską. Lecz wątpił on 
dzeniu rozpoczętego dzieła a szczególnie o dostateczno- 
asny cb sił Rosyi i radził wezwać do pomocy inte- 
cye polskie. Znajdował on w słowach monarchy 
nych do narodu polskiego nadzieję, że wymaganiom 
îczyni się zadosyć. Dziennik Poznański nie 
się na wyrazy point de rêveries; gdyż wnet za 
stępowało zapewnienie, że monarsze zarówno miłymi 
yscy poddani, nie wyłączając Polaków. Dziennik 
ński uważał się za upoważnionego do przedstawienia 
asadzie warunków ze swojéj strony. Zgadzał on 
o, że myśl przyłączenia do Polski Litwy i połudmowo- 
ńego kraju (Rusi) powinna być zostawiona na stronie 
mnićj na cały czas niezbędny do wychowania nowego 
lia, ale domagał się, by czas ten został użyty na po 
,e serc polskich tak w Polsce, jako tćż na Litwie i Rusi, 
ikom i Rosyanom nadano jednakie prawa, wolność su- 
wolność wychowania narodowego, wolność przenosze- 

z miejsca na miejsce i wyboru sposobu zatrudnienia, 
¡zenie lat służby wojskowéj itd.
ie wiemy sami, co bardziéj godne podziwiema w tych 
Okach , czy naiwność polskiéj emigracji, która przed 
i laty uzbroiwszy trucizną i sztyletem swoich agentów, 
o teraz inteligencje swoje dla dokonania liberalnych re- 
i Rosyi, czy zdradliwa a chytra pretensya porównania 
i południowo-zachodnićj Rusi z Polską, dla pozyskania

ir
1) Mowa tu o znanym artykule wstępnym, który w chwili 
i w łonie redakcyi, przez niefortunny wypadek wkradł się 
(.naszego pisma. P. R. Dz-

De omnibus rebus et ąuibusdam aliis.

List XXI.

Drogi Paf nusiu 1
swnie się dzisiaj spodziewasz dalszego ciągu Mikusio- 
yalogów; otóż mój kochanku, chłop strzela, Pan Bóg 
isi • — tak mi się zdarzyło. Już właśnie nalewałem 
lo wyschłego kałamarza, - bo to naczynie ma u mnie 
8pokojność przez cały tydzień, — i odświeżałem s°hæ 

!j robocie rozmaite szczegóły naszéj rozmowy, gdy wpadł 
ie znany ci także Waloś, mocno zaperzony A cóż cię tu 
osło, zawołałem, quelle mouche t’a piqué? cały ja- 
teś rozkołysany? — „A któżby zimną, krew zachował, 
?o ścigają jak spłoszonego zająca.“ —- Nie chowaj sta- 
fetoletów na poddaszu i nie odbieraj listów z za granicy, 
Mzą pokój. - „Ba, nie o to chodzi, w politykę mgdym 
ît daleko nie zapuszczał i wiesz, że przed dwoma laty 
?éj partyi nie byłem, bo najpierw doprosić się me mó- 
idonkowego kaftanika, a potém siedziałem w domu cze- 
tüzkazów; z téj strony więc jestem bezpieczny, ale wy- 
5°bie tę zgrozę, Wojciechu, szewcy, krawcy i kupcy po- 
Mie dadzą.“ — Czegóż oni chcą od ciebie ? „Piemę- 
" Dictum acerbum, a czy masz pieniądze?
Ue nie dla nich? - Bo ja głupi płacić teraz długi; mu- 
"hać do Paryża ; po drodze zawadzi się o Drezno, gdzie 
•®j t nka wezwała najeunepremiera do francuski^ 
i z próżną kieszenią tego przecież nie można, do tam 
» nie dają. Wystaw sobie do czegośmy przyszli, że ta- 
Merniki nie tylko nachodzą i rachunkami nasełają, ale 
’‘»Wet skargą i sądem. I kupuj tu u swoich, proszę cię,

w rsiéj serc polskich, czyli tćż obłudna pokora, która zgina 
czoło przed faktem, tylko dla tego, że to fakt i dopóty, póki 
on jest faktem. Ta osobliwość podawanych warunków przez 
to zresztą dajesię wytłómaczyć, że tylko mocny bez ujmy dla 
swój godności pierwszy może podać rękę i robić ustępstwa. 
Spisek zaś polski zwyciężony jest i słaby, dla tego więc do­
maga się by mu dano wszystko, czego żąda. — Pytamy, po- 
cóż go było zwyciężać, by się. potém zgodzić na wszystkie 
jego żądania. Emigracja polska, która zalała wychodźcami 
swemi całą Europę, widocznie sama nie wie, czego jéj po­
trzeba i czérnby publiczność otumanić mogła. —- Grunt zagra­
niczny wacha się pod stopami rewolucji polskiéj i chciałaby 
ona wrócić na dawne pole działania. Zachciewa się jéj, by 
w błogićj nadziei zdobycia jéj serc, Rosyą wyparła się rodzo­
nych braci, Rosyan w kraju zachodnim, by rząd przywrócił 
szlachcie chłopów i pozostawił inteligencji polskiéj kierowni­
ctwo Rosyi, téj inteligeneyi, która nietylko dla Rosyi nic me 
zrobiła, ale i dla Polski nic zrobić nie umiała i zawsze utrzy­
mywała lud w ciemnocie i niewolnictwie. — Wszystko to nie 
jest niczem inném, jak źle zamaskowaną chęcią wrócenia do 
dawnych porządków, tego głównego celu rewolucyi polskiéj, 
która w obec ostatnich reform w Polsce traci siłę i środki, 
a wszelkiemi sposoby usiłuje zatrzymać choć cząstkę dawnego 
wpływu. Polscy rewolucyouiści obawiają się nie samći tylko 
siły wojskowej, postrachem jest dla nich uwolnienie chłopów, 
zmniejszenie liczby klasztorów, reformy w zarządzie, jedoém 
słowem wszystko, co pozbawia ich dawnego źródła znaczenia, 
i stawia poza środkiem polskości, w powietrzu. Dla ocalenia 
możności powrotu do dawnego, emigracja gotowa nawet 
zrzec się na jedno pokolenie Litwy i Rusi i nie traci na­
dziei wychowania nowego pokolenia w większćj dla Rosyi nie­
nawiści, niźli to, które obecnie- raz jeszcze się przekonało 
o słabości i szaleństwie polskich przywódzców.

Pierwsza myśl pokoju poruszona przez Dziennik Po­
znański wywołała w dziennikarstwie polskićm całą burzę 
protestów i cały potok zaświadczeń nieubłaganćj nienawiści 
ku Rosyi. Nawet dziennikarstwo polskie nazwało propozycją 
D z i ennik a bezpożyteczną obłudą i oświadczyło, że Rosyą 
zna się na farbowanych lisach. Jednakże D ziennik nie na­
daremnie myśl swą wypowiedział. Pochlebienie Rosyi, zwró­
cenie się wstecz, zachwycenie w swoje ręce wpływu na sprawy 
i paraliżowanie przez to zamiarów rządu, stało się przedmio­
tem głębokiego rozmyślania <>wet w tych kołach emigracji, 
dla których nieubłagana nienawiść jest głównym warunkiem 
pozowania w obec zacbodniéj Europy. Dtiliśmy już poznać 
czytelnikom naszym okólnik Ojczyzny, mówiliśmy i o ea- 
łćj broszurze, która się niedawno zjawiła pod tytułem: „Ns- 
sza polityka w obec Rosyi jaką być powinna? 
— Myśl o potrzebie zgody bardzo gruntownie ) z wielką otwar­
tością wykazana w tćj broszurze ; nie wymaga już ona ustępstw, 
lecz dowodzi konieczności takowych ze strony rewolucyi pol­
skiéj. — Niewłaściwość obecnego postępowania Polaków, usi­
łujących zbrojną ręką potargać zwiąski z Rosyą, a czepiają­
cych się podań dawnéj Rzeczypospolitej, bardzo gorliwie tam 
zgłębiona i nigdy jeszcze Polak nie mówił Polakom takich 
prawd i tak stanowczo, tak mało poddając się poglądom 
w obiegu będącym, jak autor wzmiankowanéj broszury. Do­
wodząc braku podstawy marzycielskich teoryi polskich, dora­
dzając zupełne wyrzeczenie się tychże, broszura propo­
nuje nową teoryą zgody i wykłada ją w następujących 
rysach :

dobrze wyjdziesz. Ja przynajmnićj już się z nimi pożegnałem 
i wszystko odtąd brać będę od Mullerów i Aschheimów, albo 
sprowadzać z Berlina.“ — Jakżeś dawno im winien ? „No, 
niektórym ze dwa lata, a jednemu bodajnie blisko cztery; ale 
od czegóż oni kupcy, jeźli cierpliwości nie mają; to pierwsza 
i kardynalna ich powinność. Kto unas zostaje kupcem, z góry 
sie przygotować na to powinien, że będzie dawał na kredyt; 
jeźli tego nie może, niechaj lepiéj budę zamknie, bo ja się prze­
cie do nich stósować nie myślę; — jaka dzika pretensya 1 
Prawda, panie Walenty, dziwni to ludzie i wcale mewyperswa- 
dowani, lepiéj z nimi nie mieć do czynienia, ale każda rzecz 
ma dwie strony,. jak mówią Niemcy, powiedz mi szczerze, cóż 
oni maja robić? Wszak powietrzem żyć me mogą, towar ku­
pować muszą, a że kredyt im dają tylko trzymiesięczny i we­
ksel przez nich na czas niezapłacony pociąga za sobą bezzwło­
cznie protesty, bankructwa, konkursa i ostatecznie finale, 
więc cóż im pozostaje jeźli kasa próżna, a książka pełną? - 
, Ambaras nie przeczę, ale to ich kłopot; — zresztą, co ja im 
winienem pewno ich nie zbawi; mech się innych trzymają, 
a mnie dadz^ pokój. Gdy mi się tak wszystko poszykuje, sam
íapl.» i pewno P« ’ “y M,rclnkaJ któtJ °d ÍT 

zamalował oświadczane, ie wtenczas ł>,ł jeszcze malote- 
tnimsub patria potestate.“ — Znów masz racyą, panie
Walenty lecz jeźli tak samo myśli sobie ze dwódziestu, trzy­
dziestu tenycb co wtenczas? U ciebie może Chodzi o kilka­
dziesiąt talarków, ale pomnóż je kilkadziesiąt razy a będziesz 
miał tysiące. Musi już handel mieć grube kapitały, których 
u nas nieszczęściem nieznajdziesz jeszcze w przemyśle, a na­
czelnik jego hannibalową głowę, żeby długo wytrzymać wojnę 
z takimi Cunctatorami. Wierz m, jedną z głównych 
przyczyn, czemu u nas handel swojski należycie rozwinąć się 
F zakwitnąć nie może, znajdziesz w tćm właśnie, że kupcy za 
wiele pisać muszą, á za mało liczą. - „Co mi tam gadasz, 
mój Wosiu, jak gdybym nie wiedział, że każdy handel kredy-

(Przytaczamy następny ustęp w tłómaczeniu zlnwa" 
14 d a).

„ „Zamiast usiłowania zwyciężenia Roayi bronią, zamiast 
knowania spisków, zamiast oszczerstwa i hańbienia Rosyi 
w obec rządów i ludów Europy, należy się zwrócić wprost do 
rosyjskiego cara, rządu i narodu i dać im dobre słowo a nie 
uważać ich za przedstawicieli zła i zesłańców djabła, gdyż obcho­
dzą się oni z Polakami w takiż sam sposób, jak Polacy obcho­
dzili się z kozakami, Niemcy ze Słowianami, Francuzi zNiem-
cami, Anglicy z ińdyanami (i Irlandczykami). Trzeba się
zwrócić do Rosyi, bo do Boga wysoko a do Francuza daleko. 
Trzeba się porozumieć z Rosyą, bo walka z nią, jak doświad­
czenie uczy, nie przyniesie nic oprócz łez i biedy, a pokój 
może dać wszystko. — Godząc się, trzeba się godzić bez ukry­
tych zamiarów, na czysto i dła tego wyrzec się buntów., niewy­
konalnych marzeń politycznego odbudowania Polski i dawcćj 
Rzeczypospolitej, myśli politycznej niepodległości Kongresó­
wki, myśli* która tylko szkodę przynosi narodowości i sprawie 
polskićj. — W rzeczy samćj czćmże jest Kongresówka? Kon­
gresówka uważała siebie poniekąd za upoważnioną przez rząd 
do separatystycznych dążności.—Jćj oddzielne istnienie polity­
czne do marzeń ją popychało; odosobniona Kongresówka nie 
mogła mieć wpływu na Rosyą, ais znajdowała się ona bowiem 
w zwiąsku z imperyum, istnienie jćj było odsunięciem od Ro­
syi polskiego wpływu, zaprzeczeniem polskićj narodowości 
w cesarstwie, źródłem fałszywych pojęć o granicach rzeczy­
wistej Polski. Gdyby nie było Kongresówki, nie byłoby ró­
żnicy między Polską i Litwą a Rusią, nie byłoby tych ciasnych 
granic, w które i Rosyą i Zachód wcisnąć chcą żywioł polski. 
Tymczasem w chwili uorganizowania Kongresówki naród ro­
syjski w swym moralnym i matery&lnym rozwoju stał niżćj od 
Polaków, nie było tego niedowierzania rozdzielającego obe­
cnie obadwa narody i wpływowi polskości otwierało się szero­
kie pole pod władztwem carów rosyjskich, takie pole, jakiego 
pod panowaniem niemieckićm nigdy nie było i być nia mogło. 
W taki to sposób marzenia udzielnego bytu nie podtrzymały 
samodzielnego istnienia naiodoweści polskićj a tylko przyczy­
niły się do jej osłabienia i zacieśnienia. Niech Kongresówka 
zmienioną zostanie, co zapewne smutkiem przejmuje każde 
serce polskie; ale powiedzie to Polaków do nowćj pracy — po- 
kojowćj i stokroć skuteczniejszćj niźli praca nad spiskami 
i buntami. — Tak więc — woła autor broszury — przestańmy 
męczyć i mordować siebie i narodowość naszą, ustąpmy wstecz 
na bt 15 czy 20 a może i 50 (1) postępujmy jak postępują 
Niemcy w Rosyi i bądźmy ich współzawodnikami. — Naśla­
dujmy ich zasadę, że jeślj nie może być i myśli oderwania się, 
to w istniejącym związku politycznym szukać należy jak naj­
większych korzyści. Nikt z Rosyan nieustąpi i piędzi ziemi 
państwa rosyjskiego a jednak Łotysze i Esty skutecznie się 
niemczą... Współzawodnictwo z Niemcami wskazuje korzyści. 
Niemcy stanowią stronnictwo wsteczne, są to przedstawiciele 
zachodniego feodalizmu; niechże Polacy staną się przedsta­
wicielami zachodniego liberalizmu, a znajdą współczucie i po­
moc u samych Rosyan. Wtenczas będzie zupełna możność za­
chowania narodowości polskićj, rozwoju, wpływu polskiego 
i osiągnięcie tego do czego Polacy dążą teraz 
z bronią wręku — władzy i panowania, które 
tymczasowo objawić się mają li tylko przez samorząd od­
dzielnych prowincji, ale z czasem mieć będą i ważniejsze na- 
stęgstwa. Następstwami terni mogą być stopniowe wypiera­
nie języka rosyjskiego, przeniesienie stolicy bliżćj ku żywio-

tem stoi i bez niego obyć się nie może. A jakże to czynią nie 
nasi • czy nie wzrośli handlem i niezrobili na nas olbrzymich 
majątków?“ — Święcie mówisz, panie Walenty, handel i kre­
dyt to są nierozłączni bracia, ale kredyt staje się Kaimem, je­
źli swego Abla głodem zamęczy. Każda rzecz ma swoją miarę, 
toć pewno i kredyt ją mieć powinien, tak co do ilości, jak co 
do czasu; weźno gummę elastykę, panie Walenty, a ciągnij, 
wyciągniesz do możebnege kresu, po za tym ci pęknie. Żaden 
kupiec i żaden przemysłowiec zawziąść się nie zdoła, jeźli kre­
dyt dać musi większój części odbiorców; ale 1 to nawet 
chętnie zrobi, niechby tylko był pewnym, ża za pół roau, na­
wet za rok każda dziura się załata. Otóż jeźliby ogół chciał 
iść za twym przykładem, panie Walenty, dwa lata, trzy lata, 
cztert lata uważał za bagatelę, a wreszcie ad C&lendas 
eraecas odesłał interes, o czćm tćż me rzadko usłyszysz, 
nadstawiając ucha, - to wtedy Rotszyldy 1 Pereiry nie star­
cza Chwyć się więc za sumienie, Walusiu, 1 powiedz czy słu- 
sznemi były te twoje Achillesowe gniewy na listy w żółtych ko­
pertach? Zważ prócz tego jeszcze, że te pieniądze, których 
tv na czas nie oddasz, oni kupić muszą, bądź w banku, bądź 
gdzie indsićj i nieraz tak drogo za nie zapłacić, iż cały ich pro­
cent pochłonięty, cały ich zarobek ginie; nie dziw się zatem, 
jeźli zamiast wzmagać się coraz, coby zarazem było w intere­
sie ogółu, maleją i nikną lub w najlepszym razie tyle tylko 
mają siły, żeby się utrzymać jako tako na powierzchni u brzegu, 
zamiast, coby powinni wypłynąć na otwarte morze. Stósunki 
takie tćm zgubniejsze być muszą, z im mniejszym się rozpo­
czyna kapitałem, a któż jest, coby u nas od razu wielki kapi­
tał wprowadził do handlu? — wszak ci, eoby mogli, topią 
w roli swój zasób, bez względu, czy ich Pan Bóg stworzył do 
tego, czy nie. — „Cóż mi prawisz kazanie jak ksiądz z ambony, 
to ci strasznie nie do twardy, mógłbyś lepićj dać dobrą radę, 
iakby się pozbyć tćj filistyńskiej opresji.“ — Dobra rada, pa­
nie Walenty, dla ciebie, który przecież masz jeszcze nogi
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łowi przeważającemu tj. ku południowi i zachodowi, zamiana 
państwowej nazwy Rosyi na inną, bardzićj właściwą; jednćm 
słowem spolszczenie jeźli nie całćj Rosyi, to przynajmniej naj­
bliższych do Polski słowiańskich żywiołów Rosyi, mających za­
stąpić wielkoroayjski moskiewski żywioł. — Tymczasem natu­
ralnie jest to tylko fantazya, powiada autor broszury, jednakże 
jest to możebnćm i dla tego pogódźmy się, pogódźmy szcze­
rze, nie spiskujmy, nie szukajmy niepodległości, nie sta­
wiajmy warunków, a zwróćmy się wprost do monarchy rosyj­
skiego. który przyjął deputacyą polską w Petersburgu łaska­
wie i miłościwie, a uczyni dla nas wszystko, co będzie w jego 
mocy. Bezinteresownie i bezwarunkowo pracujmy 
dla dobra Rosyi nad reformami liberalnemi, nad wolnością 
stowarzyszeń, nad sprawą włościańską, polepszeniem bytu 
żołnierza, oświatą ludu, oddzieleniem interesu wyznania gre­
ckiego od interesu narodowości-rosyjskićj, a zarazem katoli­
cyzmu od interesu narodowości polskiój. Nie domagajmy się 
nawet amne3tyi ogólnćj: mogło by to się wydać podejrzanćm, 
jakkolwiek przyznajemy, że amnestya taka ucieszyłaby nas 
niewymownie. Ważniejszą dla nas jak na teraz rzeczą, 
ażeby nareszcie przerwanćm zostało postępowanie rządowe 
przeciw osobom, które dotąd przed sąd powołane nie były, 
ażeby zniesione były wszystkie komisye śledcze, sądy tymcza­
sowe i wojenne, stopa wojenna, ażeby nastąpiło polepszenie 
jeśli nie całkowita zmiana stanu osób wysłanych w głąb Rosyi, 
na Syberyą, do kopalń, dla tego tćż pożytecznćm byłoby zrzec 
się powrotu do Rosyi emigracyi z Zachodu, która i bez tego 
już jest swobodną.“ “

„Staraliśmy się wyłożyć, powiada w dalszym ciągu In- 
walid, treść zasady pojednania, wyłożcnćj w wzmiankowa­
nej broszurze jak najszczegółowiej i najstarannićj. Nie my- 
ślimy wchodzić w szczegółowy rozbiór, lecz wypowiedzieć mu- 
simy kilka uwag co do zasad ogólnych i mamy nadzieję, że to 
wystarczy dla zwrócenia uwagi na prawdziwe znaczenie tćj 
„teoryi pojednania.“

„jeszcze bardzo niedawno jak propaganda polska w orga­
nach emigracyjnych nie znajdywała żadnćj możebności poje­
dnania, gdyż domagała się, ażeby Rosya pierwsza wyciągnęła 
do nićj rękę i zrobiła ustępstwa. Zrozumiała wreszcie propa­
ganda niewłaściwość podobnego żądania i chce czynić ustęp­
stwa ze szczerćm sercem, „bez utajonych zamiarów.“ — Wy­
rzeka się ona buntów i spiskowania, wyrzeka się marzeń o po- 
litycznćj udzielności, nawet udzielności Kongresówki. Wy­
rzeka się tego co bezpowrotnie dla nićj straecnćm zostało, a to 
nie tak trudno i nie tak wspaniałomyślnie, jak się zrazu zdaje. 
Jeszcze mnićj oceniają się podobne ofiary, gdyż się czynią 
w celu osiągnięcia korzyści. Jakiż cel tych ofiar jeśli nieoszu- 
kanłe Rosyi w każdym razie, pozyskanie za pomocą ustępstw 
szerokićj możebności działania szkodliwie na państwowy i na­
rodowy ustrój Rosyi, wprowadzenie weń żywiołów rozkładu, 
otworzenie drzwi polskiemu wpływowi, polskiemu panowaniu 
i spolszczeniu Rosyi. Nadzieje te dosyć wyraźnie określone, 
opierają się na przykładach. Nie bierzemy na się tutaj ba­
dania zdolności żywiołu polskiego do osiągnięcia swego celu, 
lecz widzimy oczywiście, że mniemane pojednanie „bez ukry­
tego celu“ nawet nieusiłuje ukryć dążności ugruntowania 
wpływu polskiego na rosyjskie sprawy. Dążność ta zdaje się 
spostrzegać we wszystkich ustępstwach czynionych Rosyi i niby 
dla dobra tćjże. Dobro to niczćm nie jest jak tylko maską, 
jak malowaną zasłoną, po za którą na drodze pokoju postę­
pować ma grabież narodowości rosyjskićj, pogwałcenie praw 
narodu rosyjskiego, przerobienie rządu rosyjskiego i państwo­
wych instytucji na chwałę i pożytek narodowości i wpływu 
polskiego. Żywioł polski wystąpić chce do walki z innemi ży­
wiołami obecnie. Jakaż rola pozostaje w tćj walce żywiołowi 
rosyjskiemu? Ma być on przedmiotem sporu. Będą go cią­
gnąć w jednę lub drugą stronę, jak martwą siłę w rękach tćj 
lub innćj inteligencyi. On sam niczćm, tylko narzędziem, 
jeżeli na to pozwoli. — Śmiesznie i smutno pomyśleć, do ja­
kich niedorzeczności doprowadza obce inteligencye zarozumia­
łość i samochwalstwo, wyrobione u nich przez długowieczną 
bierność samodzielnego uczucia rosyjskiego, które starano się

w strzemieniu, a w gruncie uczciwy człowiek, tylko letkiewicz 
nie myślący o jutrze, dość łatwa. Oblicz twoje dochody i żyj 
stósownie do nich, nie wydawaj wedle konwenansów, tylko we­
dle możności, nie bądź ową żabą Ezopa i nadymaj się tyle 
tylko, ile ci skóry starczy. Otóż teraz odmów tobie satysfa­
kcji niewczesnego i niepotrzebnego wojażu, a popłać długi, bo 
obowiązek uczciwości i honoru iść powinien przed zabawą 
i względami przyjemności. Ale już ci z miny widzę, że nudzić 
się zaczynasz i że ci się przypomniała owa cycerońska intro- 
dukcya: quousque tandem, Wojciechu, abutere pa­
tie ntia, dla tego tćż Walosiu, poruczając eom mówił twemu 
dobremu sercu i zdrowemu rozsądkowi, zostawiam dalszy roz­
biór tćj naszćj kwestyi finanaowćj autorowi znanćj broszury 
Du crédit et delà circulation, uskuteczniwszy zaś zbyt 
śmiałą może zmianę frontu w obec podrażnionego nieprzyja­
ciela, pozwalam sobie zagadnąć cię niedyskretnćm pytaniem co 
do panny Laury, votre charmante soeur? — „Odpowiedź 
łatwa, jest od dwóch dni w Poznaniu, przyjechała na consi­
lium.“ Zlitujże się tak młod?. i piękna osoba, przecież nie 
tuberkuły?... „Bogu dzięki nie ma obawy, przyjechała na 
consilium, a raczćj na radę wojenną do kamienicy Weicherta, 
aby ułożyć zawczasu plan kampanii kBrnawałowćj ¡zaopatrzyć 
się w odpowiednie do tego gazowe czy tarlatsnowe ArmstroDgi
i jedwabne Paixhance z arsenałów Magnuszewicza, Liszkow­
skiego, Kukulińskiego et tutti quanti. Nie ręczę ci nawet, 
czy nie zajrzy do tego, który nie jest przodkiem, a raczćj 
do jego antagonisty w Bazarze.“ — A więc się nie myliłem. 
— „Jak to?" — Niewidziałem twéj siostry od trzech lat, 
a panny w tym wieku latwićj się zmieniają niż kameleony, nie 
byłem zaićm pewnym swego. Otóż przedwczoraj, idąc przez 
Nową ulicę, spostrzegam kilkanaście kroków przedemną idącą 
wysoką, wysmukłą pcstać w kosmatym jasnc-popielatym pal- 
toniku. Na głowie miała węgierski kapeluszyk z kaczką czy 
bażantem, czy jakimś innym reprezentantem królestwa pta-

umyślnie uśpić w ciągu wieków, a które teraz dopiero prze­
budziło się z narzuconego mu letargu. Śpij, śpij — mówią 
mu — nie przebudzaj się, my się z tobą jednamy, podczas 
twojego snu sprowadzimy ci szczęście bez tajemnychza- 
miarów, na czysto. Śpij, ustępujemy ci Kongresówkę, 
a może tćż z czasem zdobędziemy całą Rosyą. — Dla wykaza­
nia swój dobroduszności niedomagamy się nawet u rządu twojego 
amnestyi; może tćż on sam ucieszy nas niewymownie, zniesie 
stan oblężenia, zamknie sądy i śledztwa, powróci nam wysła­
nych pomocników i da znowu swobodę gospodarzenia. Nie 
mamy ukrytego celu, chcemy tylko pojednania... śpij.

„Czyż nie taką jest treść pojednania bez „ukrytego celu.“ 
Dawna piosenka na nową nutę. Dawny kłam i oszukaństwo 
z nową przynętą. Kiedyż nareszcie skończą się te próby otu­
manienia świata i Rosyi.

,,Zapewne, że jeszcze nie prędko, skoro i w samćj Rosyi 
myśl pojednania daje się napotkać gdzieniegdzie, występując 
bez krytycznego rozbioru, a fałszywe jęki rozbitćj polskićj in­
trygi znajdują oddźwięk. Jest jeszcze teoiya pojednania roz­
wijana w łonie samego sp łeczeństwa rosyjskiego, pojednania 
w imię ludzkości i wielkoduszności rosyjskićj, pojednania zapo­
minającego, że na pierwszym planie stoi zabezpieczenie Rusi za- 
chodnićj przed nowćm najściem inteligencyi polskićj, i że ro­
syjskie interesa narodowe bliższe są dla nas niż polskie. Znaj­
dują się i w Rosyi odosobnione kola dające głos za pogodze­
niem się z emigracją i spiskiem, za samobójczćm otruciem Ro­
syi za przyniesieniem na ofiarę zasadzie ludzkości kraju rosyj­
skiego, mordowanego i gnęoionego w ciągu całych setek lat 
przez tćż same żywioły, które, stojąc obecnie u drzwi Rosyi, 
domagają się wnijścia i powrotu. Nie pogoiły się jeszcze rany 
zadane rosyjs demu narodowi przez te żywioły, świeże jeszcze 
na tych ranach bandaże, a są już nowe próby zerwania ich 
i rozognienia ran.

„Słyszeliśmy i w Rosyi wieść o pojednaniu się ze szlachtą 
polską, która straciła władzę nad ludem r o s y j s k i m, i po­
dziwiamy tylko bezczelność pseudo publicystów strącających 
w błoto własne prawa narodowe, godność własną Rosyi, przy­
noszących w ofierze samolubnym poglądom szlachectwa cały 
kraj z milionami rosyjskiej ludności. Zaiste uczciwa to sprawa 
dla patryotów rosyjskich.“

„Niechże i nam wolno będzie powiedzieć, co myślimy o tćj 
przesławnćj myśli pojednania, która powstała z tłómaczenia 
słów Jego Ces. Mości powiedzianych do kilku Polaków, którzy 
mieli szczęście jćj być przedstawionymi. Słowa te wyrażające 
uczucia panująeego ojca dla poddanych swoich, dla narodu 
s w oj eg o, emigracya do siebie zastósowała. Prawa ludu pol­
skiego, o którym dotąd mowy nie było, bo ch łop ó w nie uwa­
żano za członków narodu, przyznanemi zostały nazajutrz po 
zwycięstwie Rosyi nad zdradą, jeźli tylko zwycięstwem nazwane 
być może przyprowadzenie do opamiętania się i wygnanie 
bandy buntowników podtrzymywanych zewnątrz.

„Wolność obywatelska i religijna, wolność wyehowania na­
rodowego nadaną została ludowi polskiemu na równi z Rosyą 
a nadaną została nie przez szlachtę, nie przez łaciństwo, ale 
przez rząd rosyjski i pokój z nowym narodem polskim stwier­
dzony został i przypieczętowany, nie zważając na opozycją 
polskićj propagandy, nie zważając ‘ na bunt.i! Jednać się z tą 
opozycją, jednać się z buntem, jestto zrywać pokój z ludem 
polskim i wracać go pod dawne jarzmo szlachty, pod ferułę 
ultramontanów. Według zdania emigracyi i zwolen­
ników podań Rzeczypospolitćj a może i według zdania 
niektórych niedojrzałych polityków naszych, Polska nie 
zawiera się w Polsce, ale za granicą w rozmaitych stronnictwach 
polskićj propagandy. Wierne podaniom szlacheckim stronni­
ctwa te uważają siebie za Polskę i nie przychodzi im nawet do 
głowy, że rząd rosyjski może się inaczćj na rzeczy zapatry­
wać i widzieć naród polski w czterech milionach ludności Kró­
lestwa Polskiego, a nie w kilku tysiącach niepoprawnych pa­
nów, szlachciców i księży przyzwyczajonych do uciskania tego 
ludu polskiego i stawiania swój samowoli po nad wszelką wła­
dzę. Nie przychodzi im nawet do głowy, że ich zamiary i po­
jęcia nie mają nic wspólnego z ludem polskim, którego się eni

ków. Błoto było okrutne, a ogon comme de raison na dwie 
stopy długi, zamiatał trotoary z wszelkićm poczuciem sumien­
nie wypełnianego obowiązku. Ciekawością zdjęty, ktoby była 
owa piękna dama tak gorliwie dbała o porządek naszych 
ulic, przyspieszam kroku, a gdy przechodząc pomimo 
spojrzałem na twarz, spostrzegłem, na przekór spuszczo nćj 
przyłbicy à la Z a wiszą Czar ny, zbrojnćj szmelcowanemi 
paciorkami, że coś znajomego; chwytam więc za kapelusz i kła­
niam się z wszelką pokorą. Tak zaczepiona piękność zwró­
ciła na mnie oczy i odpowiedziała na mój ukłon, wedle tera­
źniejszego zwyczaju, wysuwając nosek w prostym kierunku 
przed siebie o jednę ósmą, czy jednę dziesiątą cala (’aki jest 
regulaminowy rozmiar, tego naturalnie niewiem) i zacńowująo 
przytém l’air glacial d’une Junon offensée. Idąc 
dalćj wpadło mi zaraz na myśl, że to siostra twoja Lorcia, 
która mnie zna przecież jak zły szeląg, bo się od lat dziesięciu 
o włos nie zmieniłem, a w waszym domu jestem stary mebel. 
Nieroógłem się zatćm wstrzymać od rozmaitych uwag nad 
sposobem kłaniania w różnych czasach i u różnych ludów 
i przyszedłem do rezultatu, że taki musi być najlepszy, skoro 
go postęp cywilizacji teraz rozpowszechnił między lepszą po­
łową rodzaju ludzkiego. „Dajże pokój pannom Wojtusiu, nie 
zawadzaj o nie, żeby nie powstał przeciw tobie jaki Catilina 
w krynolinie, byłaby wtenczas kusa rada, zwłaszcza żeś ka­
waler ; co zaś do mojćj siostry, wiesz, to dobre dziewczę, ale 
mi jćj żal.“— A to czemu? młoda, ładna, ma jaki taki posag, 
pójdzie za mąż. — „Ba, za mąż, jakby to teraz była rzecz taić 
łatwa, patrz ile ich to siedzi i czeka. Przytém w zaufaniu, 
on voudrait un Montmorency z pieniędzmi, lecz na 
takiego owe piętnaście czy dwadzieścia tysięcy za słaba wędka; 
proponowano już jakiegoś młodego urzędnika czy doktora, 
un homme comme il faut zresztą i ma sposób do życia, 
al śmy się mocno skrzywili i mama odpowiedziała, że Ludwi- 
sia deiikatnćj konstytucji, powietrze miejskie niezawodnieby

zawsze wypierali, i że, zwracając się do ludu polskiego, „ 
ich całkowicie pomijać. Tylko zaślepienie i szaleństwoTdzi ub: 
puszczać mogą, że cztery miliony Polaków Królestwa nil przyj 
są, i że Polska tuła się po Europie, żyjąc z jałmużny. Mtysów 
szaleństwo może przypuszczać, że rząd rosyjski poda rękęLj Ros 
awanturnikom i poniży swą godność układając się z intryLgkićj 
tami i włóczęgami, którzy się nie wstydzą używać truch zebra 
tajemnych sztyletów, podpalania w imię Boga i wolnoLh sza 
którzy zniszczyli własną krainę bezmyślnemi buntami & tLmięti 
oświadczają chęć ofiarowania znowu swych inteligencyi! golił je 
dobra Polski i Rosyi (II). Dobro Rosyi i Polski zależy nadrobić 
pełnćm zerwaniu z temi zasadami niesprawiedliwości sp6ijejega 
nćj i ucisku narodowego a myśl pojednania się z nimi ”3ję ap< 
zdradą i rosyjskich i polskich interesów, interesów powszpeszcie 
nego pokoju i równouprawnienia.“ Jj stani
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NPan raczył pozwolić hr. Teodorowi Stolberg-Wern1 
rode przywdziać nadany mu przez króla obojga Syoylll ,1° w - 
krzyż orderu domowego i wojskowego ś. Konstantego. jzlacbty

ikarboi 
naturai

Berlin, 8 grudnia. Prov. Kor. zaprzecza, jakoby tqpici s 
no układy pomiędzy gabinetem berlińskim a wiedeńskim, jed< 
lu ostatecznego załatwienia sprawy Księstw zaelbiańsl J ilości 
N. A 11 g. Z t g. zaś przeczy pogłoskom dzienników wiedeis 5. N< 
jakoby książę Hohenzollern-Sigmaringen w przejeździep^ająe 
Wiedeń do Tersztu miał sobie powierzoną tajną misyą od bc 
la Wilhelma do cesarza Frańciszka Józefa. Zresztą nie bj zcz y 1 
książę Karól, b. prezes ministrów, ale trzeci syn jego, inl|0 w p 
porucznik gwardyi, który przejeżdżał tych dni przez stiimjen 
cesarstwa rakuskiego. Spenersche Ztg. wreszcie ogimu ma 
jako fałsz doniesienie wiedeńskićj Pressy, która twierdz (ilu i< 
hr. Bismarck wystósował listy do cesarza Napoleona ¿c na 
Dreuyn w kwestyi szlezwicko-holsztyńskićj. ¡ystam

Uderzyło tu ogólnie, że król pozwolił hr. Stolberg/ fceb'' 
przywdziać order nadany mu przez króla Frańciszka nea Jków," 
fańskiego. inymi

Wedle Gaz. kol. ma zamiar rząd włoski udzielić p< Rosya 
mocnictwo swemu reprezentantowi do zawarcia traktatu QnyCb 
dlowego z Związkiem celnym. bo

Na ślub księżniczki Aleksandry przybyli już dotąd Weg0 d 
Konstanty rosyjski, W. ks. meklemburski, ks. Fryderyk niżc 
landzki, książę Sasko-Wejmarski następca tronu i wieli¡¡tąd ’ 
nych znakomitości! Jutro rano przybędzie także książęHo wyS' 
zollern-Sigmaringen. L z za

KRÓLESTWO POLSKIE. B
Warszawa, 5 grudnia. Przybycie niespodziewane tych 

ministra sekretarza stanu p. Płatonowa do Warszawy, przp 
sują tu chęci przekonania się rządu petersburgskiego orom’. 
nie rzeczy w Królestwie Poiskićna na miejscu. Jak zaręca’?0 
miał się p. Płatonów po naradzie z księciem Czerkas ,8tS 
et consortes oświadczyć za utrzymaniem dotychczasowego ™1C?’ 
stemu. ia g°

Ukazem carskim otrzymał dymisją dyrektor wydziału* 1^ ’ 
chodów niestałych w komisyi skarbu Parzelski, a«1", 
nowany został na jego miejsce Moskal Semenów. c01®

X Z gubernii Grodzieńskiej w listopadzie. Miesiące sLnyi 
pień i wrzesień przeszły w gubernii Grodzieńskićj na rL be; 
zyach odbywanych przez gubernatora w miastach powiatowk cbie 
w miasteczkach, wsiach i gminach, a tak szczegółowie, żak sję 
nie uszło jego uwagi, gdzie można było dawny porządek z aj8aj b 
do dołu przewrócić. Po rewizyi gubernatora, nastąpił obj^a 
naczelnika kraju tj. jenerał-gubernator Kaufmanna, P^szkół 
którym wszystkim stanom rozkazano prezentować się w %jca( 
Stach powiatowych. Już na 2 dni przed przybyciem jegoLnnyc 
brali się wszyscy do ***. Jednego dnia wychodzę o znnfcckii 
z domu i słyszę śpiewy — nie pogrzebowe i nie sołdacLjne( 
głosy młode, słowa rosyjskie; aż tu spotykam kilkudziesiajsję , 
młodych włościańskich chłopaków idących śpiewając ze swa 
przewodnikami. Dowiedziałem się późnićj, że wracali z i
petycji kantu moskiewskiego i tego dnia na prośbę szli na

jćj szkodziło. Tymczasem biedna Ludwisia, wróciwszy z pk _ 
syi brukselskićj od trzech lat się nudzi, i prawdopodobnie y8 
szcze lat kilka nudzić się będzie.“ — Niechże się czćm żartów 
dni, to się nudzić przestanie. — „Ja jćj toż samo mówię, lu j,, 
to groch o ścianę; niewiem czy temperament, czy nawyknieitczcz 
ale nie ma żadnćj pasyi, żadnego zamiłowania, nic ją nie 
muje. Jak gdzie zjazd lub u nas, lub u znajomych, to c°LSz 
nego; wtedy wesoło, kronika sąsiedztwa, powiatu, prowinqjjje 
dostarczy dosyć materyałów do zabawy, razem z obszerni^ 
komentarzem o bieżących lub ubiegłych modach, połączookra, 
z krytyką kupców i krawców; lecz nieszczęściem mało wjj^ena, 
dżamy, mało kto u nas bywa, a ze samotnością duszącą jke 
zmora, ponawia się ciągle to pytanie, czćm to rozbudzić iDplsk: 
res do życia, czćm zapełnić dzień cały od rana do nocy. %lnci 
szycia i krawiectwa ma się pannę, do gotowania jest kuęh«^ra 
gospodarstwem mama się zajmuje, haftować i snuć kanwę, to 
dobre na godzinę lub dwie dla jakokolwiek myślącćj ist%y, 
ztąd tćż perswadowałem Lorci widząc nieraz jćj znndx^j 
fizyonomią i nieczynne kręcenie się i siedzenie, żeby 
przecież zrobiła chęć sztuczny obowiązek, 3tałe jakieś zaję '¡u B 
a zapełni, uzyzni i rozweseli swój żywot czczy i jednostaj^ a 
Uczyła się na pensyi różnych rzeGzy, ale po powrocie P°’%. 
w kąt do biórka wszystkie skrypta i książki; czasem się ct n 
z gazetki przeczyta, czasem jaki romansik, ale tćż na tóin j e, 
nieć. Angielki, Francuzki, Niemki nawęit, w takich stosunk hje 
będące, jedne grają i przepadają za muzyką, drugie m»'Me, 
inne zajmują się botaniką, literaturą, poezyą, słowem Jak.£o s 
nauką lub sztuką, tworzą sobie jakiś wyższy interes w żyf1 L j 
który Ich czas i umysł zajmuje zawsze z korzyścią dla 
często i dla innych; ale Lorcia ani o tćm pomyśli, naedytąi|e ci 
tylko o zwyczajnych codziennych miseryach, o strojach 
przyszłym mężu, a jak się przebierze ów chudy materyał, Kj 
niewie co począć; nawet się nie kocha jak Fräulein Je^e2 
chen, bo nadto dobra kalkulantka, by popaść w takie słabła



s

, oLd dygnitarzami powiatowymi. Nazajutrz spotykam na rozsiadły się przekupki 
¿o, dzi ubranych po rosyjsku, kłaniających się mnie Zbli- 
i n przypatruję się i poznaję znajomych mi kilkuokol.cz- 
■ flisów i wójtów włościańskich, przystrojonych w ubiory 
’fike j Rosyi. Bóty, koszula, czapka, brodu jak w guberni, 
itrl wsikiój lub jarosławskiej. Włościanie dóbr skarbowych 
¡ruc j zebrani, ale bez bród i kostiumów, w zwyczajnych 
lnolch szatach. Nastręcza mi się tu mała uwaga: wiadomo 

i a Hnamietale Piotr W. wytępiał brody; za Katarzyny Bi- 
ncŁł ie kozakom uralskim na rynku w Oreuburgu, chcąc ; 
y robić na huzarów; za Mikołaja strzyżono brody i wąsy ,
Mli elegantom i żydom na bębnach w kordegardzie - 
linii sie spodziewał, że po tak trwałćm prześladowaniu dzi- ‘ 
wsi eszcie zarost ten otrzyma tak wysokie prawa obywa­

li stanie się argumentem, że Litwa zawsze była Rosyąl?
(areszcie oznajmują, że jenerał-gubernator ma przybyć 
nnie 2 Ma się rozumieć, że już parę godzin przedićm 

wszystkich i kazano czekać. Przed domem zgroma- 
■ _•-------żydów, straż leśną, wło-

z zabawkami, które dzisiejszćj nocy 
znaleźć się spodziewają malcy pod poduszką. Starszym dzie­
ciom dostawała się dotychczas na Mikołajki zawsze tylko rózga 
i to rzadko ozłocona; oby dzisiejsze Mikołajki były pierwszemi, 
co im złote jabłka przyniosą 1

— Puste miasto nasze nie ożywi się wiele na zimę, bo 
nie słychać dotąd, aby się doń zjeżdżały domy, co zwykły tu 
zimować. Za to we Lwowie wróżą sobie ruch wielki, do czego 
i sejm wielce się przyczyni; niejeden bowiem z deputowanych 
sprowadzi rodzinę po świętach do miasta. Książę Władysław 
Czartoryski i hr. Andrzej Zamoyski zamieszkać tam również 
mają.

Lwów, 5 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu doniósł 
nasamprzód marszałek Izbie, że komisya do ustawy gmin- 
nćj już się ukonstytuowała w sobotę dnia 3 grudnia na pierw­
szym swćm posiedzeniu, wybierając na swego przewodniczą­
cego hr. Ag. Gołuchowskiego, na zastępców zaś pp. Laskow­
skiego i Adama hr. Potockiegp, sekretarzem Zakrzewskiego, 
a zastępcą sekretarza hr. Ludwika Wodzickiego. Także ko­
misya petycyjna jest j iż wybraną i ukonstytuowała się. W skład 
jćj wybrano posłów: Kozłowskiego, Szemelowskiego, Borkow­
skiego, Gniewosza, Paszkowskiego, Huppena, Żuka, Skarżew- 
skiego, ks. Nehrebeckiego, Zyblikiewicza i ks. Ustjanowinza.
Na przewodniczącego obrano p. Buczkowskiego, zastępcą p. 
Huppena i sekretarzem księdza Nehrebeckiego.

Odczytano następnie kilka proźb miasteczek zachodnićj 
Galicyi o zmianę ustawy wyborczćj i petycyą od gminy Mu­
szyna o zapomogę w ziarnie i odpisanie podatku za rok 1865. 
Poseł dr. Zdun zrobił wniosek o zaprowadzenie ksiąg hipote­
cznych dla właścicieli mieszczańskich i włościańskich.

Wniósł potćm poseł Zyblikiewicz, ażeby Izb a zwol­
niła fundusz skarbkowski od niektórych przedstawień teatral­
nych, które znaczną część funduszu absorbują i niepozwalają 
ukonstytuować się zakładowi sierót. Wniosek teu nader wa­
żny należycie popar.y odesłany do komisyi administracyjnej, 
brzmi w całćj osnowie: ... „

„Zważywszy, żefundacya instytutu ubogich isierótwDro- 
howyżu, przez śp. hr. Stanisława Szarbka ustanowiona a przez 
N. Pana potwierdzona, pomimo hojnego wyposażenia nie jest 
dotychczas wykonaną; ... , ,

„zważywszy, że liczne rodzaje widowisk teatralnych, które 
pomieniona fundacya utrzymywać musi, nadwerężają jćj fun­
dusze, i stały eię przezto jedną z głównych przeszkód do zało­
żenia instytutu ubogich i sierót;

„zważywszy, że miasto Lwów mogłoby zwolnić fundacyą 
hr. Skarbka z niektórych widowisk teatralnych, a to z powodu, 
że ciężaru tego podjął się hr.Skarbek kontraktem z dnia 7 gru­
dnia 1837 na rzecz miasta Lwowa, i że ciężar ten jest w księ­
gach tabuli miejskićj li tylko na rzecz miasta Lwowa i jego 
publiczności hiputekowany;

„Sejm raczy uchwalić:
1) Wejść za pośrednictwem wydziału krajowego w układy 

z miastem Lwowem o zwolnienie fundacyi hr. Skarbka z ucią­
żliwych dla nićj widowisk teatralnych przynajmniej na tak 
długo, dopóki instytut ubogich i sierót na użytek publiczny nie
będzie oddany. , .,

2) Wezwać teraźniejszy zarząd fundacyi, aby nie wchodził
z przedsiębiorcami tratralnymi w żadne układy, któraby ją na 
dłużćj jak na pół roku obowiązywały. , ,

3) Wniosek niniejszy przekazuje się komisyi tiaduszow 
krajowych do rozpoznania.

„Celem przyspieszenia sprawy sejm raczy uchwalić.
„Komisya funduszów krajowych wiana sprawdzenie w czte­

rech daiach wygotować.“ .
Na porządku dziennym wnioski rządowe o Konkurencji 

szkólnćj, kościelnćj i drogowćj, dalćj wnioski Cichorza, Koby a- 
rza i Sinarzewskiego. Na wniosek rs. Ruczki dwa pierwsze 
wnioski odesłano do komisyi specyalnćj złożonćj z 5 członków. 

. Wuiosek o Konkurencji drogowej do komisyi administracyjnej. 
Poseł Pietruski odczytał wnioski wydziału w tym przedmiocie, 
które izba odosłała do komisyi.

arj
U ilachty ustawiono mieszczan, . .

.karbowych i włościach z dóbr prywatnych - tych osta- 
„aturalnie z owymi śpiewakami na czele i z uczniami

y to. płci szkółek wiejskich z nowo rozdanemi książkami pod 
im Teden z sołtysów trzymał chleh i sól. W szyscy ci lu- 

5ci do 2000 głów, czekali na wietrze i chłodzie do 
Na koniec przyjechał jenerał-gubernator i przeszedł 

sie Pkitaiac między zgromadzonym ludem. Lecz śpiewy się 
od bo dzieciaki na zimnie trzęsły się i zachrypły Po- 

ie bjjczvków (resztki większych właścicieli ziemskich) umie- 
», mL0 w przedpokoju domu zgromadzeń szlachty. Wszedł- 
: sh m jenerał Kaufmann wyrzekł parę słów do przedstawio- 
ogl?u marszałka, zapytał ¿wskazując¡na szlachtę: „skolko 
rdrftlu ich jest), a było ich tylko około 30, a potem wy- 

►na ¡«c na środek pokoju przemówił w sposób następujący:
'ystam ze zręczności widzenia pomieszczyków tego po- 

beri żebv im powiedzieć, że od ostatnich zaszłych w kraju 
nea dków niczém jeszcze nie dowiedli, że są prawdziwymi 

nvmi rosyjskimi. Wtenczas tylko, jak będziecie szcze- 
5 P< Rosyanami, możecie spodziewać się łask przygotowanych 
tu Qnvch części państwa — inaczćj będziecie uważani tu za 

th bo kraj ten nigdy nie był polskim a zawsze rosyjskim, 
l’W L’o dowodzą historyczne podania, Nie na tćm zależy 
k “i iość żeby ją wyrażać na papierze, lub płacić cc rozkazano, 
fiel ¡ tad w słowach nosicie rozmaite arr.ère pensées. Stara 
;Ho i wysyłać synów do szkół do Polski, nauczycielki sprowa- 

z zagranicy, oficyalistów chcecie mieć obcych, z żonami 
¡ćmi mówicie po polsku.... Takie usposobienia medozwa- 
rządowi znieść stanu wojennego - trwać on będzie 20 lat 

tíléj jeśli trzeba. Będę wkrótce w Petersburgu i przedłożę 
,P rzowi, że dla pomyślności i dobra kraju stan wojenny zdję- 
°° być nie może. Bywajcie zdrowi 1“
Z Następnie poszedł do salonu, gdzie zgromadzeni byli 
k laicy duchowieństwo, nauczyciele i inni, którym dzięko- 

eg0 ta gorliwe spełnianie obowiązków. Nazajutrz zwiedził 
ia}l,ijącą się cerkiew, więzienie, obejrzał Wojsko i wyjechał.

Cóż wam więcćj powiem o naszych stronach? Wszyscy 
látele na wsi żyją, ale rzadko się z sobą widują żeby 
ffów nie płacić. Z wysłanych, nawet porządkiem aumini- 

ce8tvinvm nikt nie wrócił jeszcze i żony ich i dzieci zostają 
a r<to bez ’sposobu życia. Panie zamożne dawn.éj, dzisiaj 
to” b Chleb sobie pieką i igłą na życie zar. biają. Ale . ten za- 

żfl!k sie urywa, bo coraz mniéj takich co dają roboty. Nie- 
kz4ai był ogólny, cbleb rzadki i drog», a ostatnia kontry- 
t obiratéi jesieni, wszystkich do reszty zubożyła. Przystęp 
. Ptoół dla dzieci katolickich bardzo trudny, bo liczba w nich 
w liczona i tylko po prawosławnych, protestantach i staro- 

¡egoLych kandydatów katolickich przyjmują.. Kilku księży 
zmrłlickich wprawdzie nałogowych pijaków, najgorszego życia 
f^wnego’prowadzenia się, przeszło na prawosławie i co prę- 
ie8’Sł się pożeniło.
i swq 
di z 
na
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austrya,
Kraków, 5 grudnia. Czytamy w Czasie: Na Mikołajki

• - Prawda, przyznam ci teraz, że słusznie ci żal siostry,
)nietie Walenty, i dodam, że mi wraz z tobą żal tylu zdolności, 

zaWw i usposobień, które tym systemem u nas martwieją 
z1«’ % bez pożytku dla osób, rodzin i ogółu, wśród bezczynno- 
iDieltzczości i błachych zatrudnień, wypleń ających umysł lwy- 
aie ’Mających serce. Ale zlituj się, nie wydaj naszćj rozmowy,
' c0 wszedłbyś na index; o mnie mniejsza; jutem zrezygno- 
'^i jestem na odstawce, ale twoja kandydatura mogłaby na 
iernJi azkodować, gdyby się dowiedziano, że masz takie rogate 
cwWażenia. Nawiasem ci jeszcze powiem, że mógłbyś tak 
"ffienacka podsunąć siostrzycce króciuchne pisemko, choć ty­

le? i nie zupełnie do nićj się stosuje: D o m a tek i nie wia s t 
Miski ch przez ks. Henryka Perreyve, przetłómaczone 
T-kcuskiego przez jedne * * na8zych matro°’ którą *nam’ 
ucha która tłómacząc wypowiedziała mnićj więcćj te zasady ja- 
Wsie przez całe życie swoje trzymała. Dobrzeby było, 
is?Sby sobie nie jednę myśl z tćj przemówki Lorka spamiętała 
Mięła do serca, bo tam wiele prawdy zawartćj choć z dra- 
’ ¿7 Irony nie jestem tak bezwzględnym rygorystą i wiem, że 
B8A. A młody w obecnym zwłaszcza składzie towarzyskim, me 
i3t8$ie się trzymać dosłownie surowych zasad spartamzmu i as-

MNo widzisz, kochany Pafnulku, do czego to doprowadzą 
e wartogłowy, jak p. Walenty; - człowiek nagada, a po- 
’jeszcze i napisze mnóstwo niepotrzebnych rzeczy i tylko 

sobie popsuć interes u płci pięknćj; lepićj ciby o donieść 
sejmie, o dyakoniskach, o Naukowćj pomocy, lub o pol- 
Machiawelu, niż się puszczać na takie bezdroża. Otóż,

1 “’firnie Pafnusiu, o dyakoniskach, które się już u nas pojawiły, 
ldViie ci ty1150 powiem, że ci nic nie powiem, bo po łodzie cho- 
ack nie lubię, zwłaszcza jeźli taki słaby, jak dzisiaj przy dwóch 
r8ł’ Jhiach mrozu. Co się zaś tyczy Naukowćj Pomocy to zape­
rz anonsów, odezw i artykułów zmiarkowałeś, że się od- 
słR®^& ruch jakiś nadzwyczajny w łonie tego Towarzystwa, wy-

Poseł Cichorz zabierał głos w obronie swojego wniosku 
o zawieszenie egzekucji z wekslów włościańskich, któraby kraj 
do ostatnićj mogła doprowadzić ruiny. Wniosek Izba odesłała 
do komisyi prawniczćj.

Poseł Kobylarz przemówił za wnioskiem swym asekura- 
cyi przymusowćj dla budynków włościańskich, przyczćm powo­
ływał się na przykład w Królestwie Polskićm. Wniosek ode­
słano do komisyi administracyjnćj.

Poseł Smarzewski mówił za wnioskiem swoim zmierza­
jącym do zniesienia ograniczeń podziału i skupywania gruntów 
włościańskich, które to ograniczenia przy dzisiejszych stósun- 
kach polityczno-ekonomicznych nie mają iadnćj podstawy. 
Oraz wnosił, aby ten wniosek odesłano do komisyi administra­
cyjnćj.

Poseł Kabat dowodził, iż przeważnie wtćj sprawie uwy­
datniona jest strona prawnicza, był więc za odesłaniem jćj do 
komisyi prawniczćj.

Poseł Wężyk był za specyainą komisyą.
Poseł Zyblikiewicz był zdania, iż wszystko jest jedno 

czy się tę sprawę odeszle do jednego czy drugiego wydziału, 
gdyż w obu tych komiByach są ludzie tak w jednym jak w dru­
gim zawodzie biegli.

Poseł hr. Adam Potocki odpowiedział na to, iż każda 
komisya ma swoją specyainą cechę, którą się uwzględnia przy 
wyborze członków, gdyby wszystkie komisye składały się z tych 
samych czynników, to nad odkażaniem pewnych kwestyi do 
tego, lub owego wydziału możnaby gałkami rozstrzygać rzuca­
jąc je na chybił trafił.

Poseł Kozłowski oświadczył się przeciw specyalnym 
komisyom, w czćm go poparł poseł Boczkowski. Zabierali 
jeszcze głosy: pp. Ławrowski za komisyą prawniczą, książę 
Sanguszko za komisyą administracyjną, nareszcie jeszcze 
raz poseł Wężyk za komisyą specyainą, gdyż tu w tćj kwe­
styi chodzi o wielkie zasady ekonomiczno-polityczne. Izba za­
wetowała by sprawę tę odesłać do wydziału prawniczego.

Obrano jeszcze dwóch sekretarzy Izby Kulczyckiego 
i Grocholskiego dwóch innych niemiało absoiutnćj większości.

Wiedeń, 7 grudnia. Urzędowa Gazeta Wiedeńska 
zamieszcza dziś rozporządzenie cesarskie z dnia 29 listopada, 
względem przypuszczenia zagranicznych towarzystw akcyjnych 
i komandytowych na akcye zakładanych, z wyłączeniem to­
warzystw asekuracyjnych, i dozwolenia im w Austryi wolnego 
prowadzenia interesów, a to pod warunkiem, aby tutejszo-kra- 
jowi wspólnicy towarzystw tego rodzaju mieli w krajach tam­
tejszych wolność prowadzenia swych przedsiębiorstw na pod­
stawie wzajemności, tudzież pod waruakism wykonywania in­
nych przepisów naznaczonych rozpo.ządzeniem.

FRANCY A.
± Paryż, 5 grudnia. Przyjęcie przez izbę włoską wy­

boru Grillenzoniego pomimo oporu dwóch ministrów, uważane 
jest za złą wróżbę dla obecnego gabinetu szczególnie, jeśli do 
doznanćj porażki przyłączy się upadek kandydatury Tecchio 
na marszałka. Jeżeli wszakże weźmiemy fakt ten, jak się sam 
w sobie przedstawia, to nic w nim nie usprawiedliwia podo­
bnego zapatrywania się; gdyż było już kilka wypadków, że 
osoby zmuszone ze względów politycznych do przyjęcia obcego 
poddaństwa zostawały wszakże członkami izby jakkolwiek nie 
dopełniły żądanych formalności. P. Grillenzoni, rodem To- 
skańczyk, przyjął był, unikając prześladowania, szwajcarskie 
poddaństwo w kantonie Tessino. Ministerstwo, nie sprzyjając 
jego zasadom, postawiło to jako przeszkodę do Uznania jego 
wyboru; izba inaczćj się na tę rzecz zapatrywała; nie zdaje 
się wszakże by podobny powód był dostatecznym do sprowa­
dzenia przesilenia, jakkolwiek wskazują już Ratazzego i Cris- 
piego jako naczelników nowego ministeryum.

Według doniesień z Wenecyi baron Hubner przesłać miał 
do Wiednia zapewnienie, że Frańciszek H. nie myśli o opusz­
czeniu Rzymu, a ma zamiar dla poprawienia swego stanowiska 
zganić rozbójnictwo w liście, przy którym prześle do Nea­
polu pewną kwotę na rzecz rodzin, które ucierpiały z powodu 
cholery.

nie powstają z talarów, lecz ze złotówek i trojaczków. Dla 
czegóż u nas składki tak uciążliwe? — że są pojedyńczo zna­
czne, a obręb ich mały. Rzecz jasna jak na dłoni, ale przy­
znam, iż modus efficiendi trudny. Wszakże ja go tu, Pa- 
fausiu, nie wymyślę; może kto inny, mędrszy odemnie, wystąpi 
ze stósownemi wnioskami na Walnćm Zebraniu, które tego 
roku będzie naturalnie liczniejsze i uroczystsze niż kiedykol­
wiek. Pana Machjawela zostawimy jeszcze dzisiaj we Floren- 
cyi, zwłaszcza, że pan Serafin Żychliński reklamuje do 
mnie przeciw Mikusiowi, jakoby grubo nadużył retorycznćj 
figury, twierdząc, że cały jego skład papierosów wypalił. Ce­
lem zrektyfikowania rzeczy udałem się osobiście do pana 2y- 
chlińskiego i tam, po dokładnćm przejrzeniu wszystkich prepa­
ratów herbaenicotianae, przekonać się mógłem, te choć 
by Wezuwiusz ze swemi siostrzyczkami Etną i Heklą pobierał 
swój materyał palny ze składu seraficznego, na cały rok by 
mu starczyło papierosów i cygar, tak bowiem publiczność pol­
ska troskliwie stara się o to, aby się należycie wyleteć i wy­
schnąć mogły. Ponieważ zaś cygarko najlepićj smakuje po do­
brym przekąsku, przeto zalecam ci Pafausiu, jak do Poznania 
przyjedziesz, zapowiedziane w rozlepionym po ulicach, dwuję­
zycznym Głównym Donosicielu dla miasta Poznania 
i W. Księstwa Poznańskiego, smaczne delikatesy, a mia­
nowicie Frieże strasburskie paszteciki wątrobno 
truflowe w wielkich i malich statkuch, lub jeźli wo­
lisz: frieże rugenwaldskie półgęski i aimnenogi 
gęsie, do których życząc dobrego apetytu ściska cię ser­
decznie

Wojtuś.
Na Zawadach, 7 grudnia.

wołany dwudziesto pięcioletnią rocznicą jego założenia. Szcze­
rze nas cieszy ten żywv współudział o dobro zakładu, który 
należy bezwątpienia do najużyteczniejszych i najzacniejszych, 
jakie kiedykolwiek mieliśmy, bo gdybyś wiedział Pafousiu, ile 
to ludzi z niego korzystało, zdziwiłbyś się niepomału. Jest 
przysłowie francuskie, wykrywające niepiękną stronę natury 
ludzkićj: ąhand on a bu de la fontaine, on lui 
tourne le dos; podobno, jak z poufałych pogadanek już 
dawnićj zmiarkować mógłem, prawda owego przysłowia stwier­
dziłaby się tutaj także. Bardzo znaczna liczba tych właśuie, 
którzy pili z błogiego źródła Naukowćj pomocy, musiała obok 
tego łykać nurty letejskie, bo póznićj zapomniała zupełnie 
o obowiązku, który na nićj szczególnie cięży, żeby i następcom 
też samą zapewnić błogosławioną krynicę. Jakże uczciwie 
i szlachetnieby było, gdyby każdy z dawniejszych stypendystów 
w sercu swoim uczcił, przy sposobności jubileuszowćj, świętą 
pamięć Marcinkowskiego, ślubem i postanowieniem, że odtąd 
w większćj czy mniejszćj mierze, ile mu środki jego pozwolą, 
stale przyczyniać się będzie do dalszego utrzymania Towarzy­
stwa i spłacać powoli dług od współrodaków zaciągnięty i 
Gdyby tćż kto zdołał wymyślić sposób skuteczny do rozP°' 
wszeebnienia składek w ogóle i pozyskania tćj ogromrćji liczny 
osób, które pozostają po za obrębem Towarzystwa, choćby się 
w hićm znajdować powinny, przyniósłby najlepszy kamień wę­
gielny do jubileuszowego pomnika. Obcy z trudnosciąpy 
uwierzył jak mała liczba w stosunku do ogółu, dźwiga caie 
brzemię tćj zbawiennćj instytucji. Cały zaraz ogrom małycn 
fortun żadnego w nićj niema udziału, bośmy go przyzwyczaili 
z największą szkodą moralną i materyalną dla sprawy,do igno­
rowania wszelkiego interesu ogólnego. Kto daje cośkolwieK, 
ten wie czemu daje i wchodzi w solidarny związek ze wszystkimi 
dającymi; kto nic nie daje, ten się tćż nie troszczy o to, co 
tam inni robią lub myślą; wspólność obowiązków tworzy wspól­
ność uczuć. A przyt ćm zajrzyjmy w praktykę; wielkie summy
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Salnave przywódzca powstańczy zginął przy bombardowa­

niu przez angielski statek Bulldog warowni na przylądku Haiti. 
Więźniowie Fenijczycy przeniesieni zostali z więzienia Rich­
mond w Dublinie, zkąd umknął Stephens, dö innego.

Dzienniki angielskie z powoda nominacyi jenerała Logan 
jako przedstawiciela Stanów Zjednoczonych przy Juarezie, 
przebywającym obecnie w Texas, bardzo niepomyślnie wróżą 
o losie cesarstwa meksykańskiego. Rzeczywiście stosunki po­
między cesarzem Maksymilianem a dworem tutejszym zdają 
się być wielce napięte. Wysłany do Meksyku p. Langlais na 
posadę ministra finansów nie może przyjść do objęcia tćj po­
sady z powodu nieufności cesarza Maksymiliana. Przybycie 
jenerała Schofield, stawiane powszechnie słusznie czy nie słu­
sznie w związku ze sprawą meksykańską, jeszcze bardzićj 
zwiększa panujące tu pod tym względem niepokoje i wątpli­
wości. Dzienniki półurzędowe przyznają Schofieldowi pewną 
misyą, a głos publiczny zapewnia, że przywiózł on do zako­
munikowania cesarzowi ustęp mowy prezydenta Johnsona, 
który dotknie sprawy meksykańskićj w sposób dla cbcćj inter- 
wencyi nieprzychylny.

Z powodu znanych, aczkolwiek nie w zupełnćj dokładno­
ści, wypadków na Martynice, powstało tu nieporozumienie po­
między ministrem wojny, który wziął stronę żuawów, a mini­
strem marynarki, który bronił postępowania władz kolonial­
nych. Surowe śledztwo zostało nakazane dla wyjaśnienia 
sprawy.

Wiadomość podana przez bióro Hava s’a, a którą wam za­
komunikowałem, jakoby ks. Napolaon z Tulonu udał się do 
Paryża, jest fałszywą. Temps zapewnia, że książę wraz 
z małżonką przenocowawszy w Lyonie, odjechali w sobotę do 
Prangins.

Krąży pogłoska, że p. Cousin, członek akademii, był 
u p. TroplongJ prezesa senatu, ofiarując mu w swojćm i pię­
tnastu kolegów imieniu wota na miejsce opróżnione przez zgon 
p. Dupin, jtźli tylko zechce podać się osobiście na kandydata. 
Korespondent Indépendance belge nie bardzo temu wie­
rzy, bo w liczbie piętnastu wymieniają i Guizota, który pro­
muje Amedeusza Thierry.

Pożyczka 6 milionów fszt. przez Turcyą u kredytu rucho­
mego w Paryżu, potwierdza się.

Oto niektóra szczegóły wyjęte z raportu ministra rólni- 
ctws, handlu i robót publicznych co do stanu kas oszczędno­
ści we Francyi w r. 1864. Wciągu reku tego otworzono 7 
nowych kas oszczędności tak, iż liczba ogólna tychże podnio­
sła się z 485 na 492. Wszystkie główne miasta departamen­
tów z wyjątkiem Mezières (depart. Ardennes) posiadają kasy 
oszczędności; ostatnie miasto korzysta z kasy będącćj w są- 
siedniém Charleville. Dochód czysty kas oszczędności wynosił 
w 1863 r. 12,038,225 fr., w r. 1864 doszedł 12,688,420 fr. po 
odtrąceniu kosztów administracyi. Do 1 stycznia 1864 wy­
dano 1,471,509 książeczek, w tym zaś roku wydano 
o 1083 wiçcéj niż w poprzedzającym, co stanowi powięk­
szenie o 45 pet. W ogóle 1 deponent przypada na 24 osoby 
ludności. W r. 1863 był tylko 1 na 25. W 28 departamen­
tach stosunek ten jest wyższy nad średnią liczbę; w dep. Se­
kwany np. 1 deponent przypada na 7 ludności ; ale w 61 de­
partamencie stosunek niższy od średnićj liczby. I tak de­
partament Var ma 1 na 25 ; Ariège 1 na 274. W ciągu 
1864 r. kasa oszczędności w Paryżu wydała 33,078 książeczek, 
w Lyonie 4809; w Marsylii 4756; w Bordeaux 4059. W ogóle 
zaś wydanych książeczek: w Paryżu 252,656, w Lyonie 50,102, 
w Marsylii 27,288, w Bordeaux 25,104, Wypłaty ostatecznie 
należne deponentom wynoszą 462,075,515 fr. Pod każdym 
względem daje się spostrzegać coraz większe ożywienie ruchu 
w kasach oszczędności.

ANGLIA.
A Londyn, 3 grudnia. Od kilku miesięcy rozmaite or­

gana stronnictw angielskich występują przeciw polskićj emi- 
gracyi, rzucając niekiedy oszczerstwa i zarzuty niczćm nieuza­
sadnione. Poyrodem, jak się zdaje, tych peryodycznych napa­
ści na naszych tułaczy, jest niecna sprawa fałszowania rosyj­
skich banknotów, o którćj w swoim czasie przesłaliśmy wam 
wiadomość» dziś podajemy szczegółowe sprawozdanie wyjęte 
z dzienników angielskich. Oddawna w Anglii, a mianowicie 
w Londynie egzystują towarzystwa fałszerzy monety nietylko 
zagranicznćj ale i krajowćj. Każden cudzoziemiec przybyły 
do Londynu staje się pastwą okpiszów, a nawet mieszkańcy 
rzadko unikają przyjęcia fałszywćj monety, którćj wyrób do­
prowadzony do non plus ultra. Można śmiało wnioskować, 
te na miliony fantów obraca się fałszywy pieniądz. Wszyst­
kie zabiegi rządu i prywatnych osób zostały bezskutecznemi. 
Fałszowanie rosyjskich, austryackieh i innych banknotów tu 
rozwinięte na wielką skalę. Dotychczas trudnili się tćm wy- 
stępnćm rzemiosłem wyłącznie izraelici, którzy chociaż pocho­
dzili z Polski, wszelako nie należeli do rzędu politycznych wy­
chodźców, a zatćm ich zbrodnie kryminalne nie obchodziły 
nas wcale. Dopiero dziś, kiedy tego niecnego rzemiosła chwy- 
się niestety osoby, figurujące przed dwoma laty na polach walki 
w rzędzie pułkowników it'd„ ktćre dziś stawiane przed sądem 
klną się na honor polskiego oficera, zmuszeni jesteśmy jak to 
uczyniły emigracyjne pisma, przesłać wam sprawozdanie, „aby 
wyjawić publicznie'o nich nasze pełne obrzydzenia i oburze­
nia zdanie.“

Dnia 31 sierpnia aresztowano w mieszkaniu Juliusza 
Beiera i stawiono przed sąd policyjny cyrkułu londyńskiego 
Lambeth członków towarzystwa fałszerzy rosyjskich bankno­
tów: Juliusza Beiera, ŃathanielaHolchester, Samuela Berensa, 
Abrama Davisa, Goshena Sibermana i Filipa Brauna, obwi­
nionych o posiadanie i przechowywanie z wiedzą na znaczną 
sumę sfałszowanych rosyjskich banknotów. Policya znalazła 
sfałszowane banknoty nie tylko w domu Juliusza Beiera, ale 
i w jego kufrze, który pomimo zapierania sj>ę i zaklinań się 
na honor Polaka musiał do niego należeć, skoro klucz cd ku­
fra znaleziono w jego kieszeni. Lubo adwokat rządu rosyj­
skiego myśli, że wpadł na trop blbrzymićj fabryki banknotów, 
która ma ajentów i wspólników swoich we wszystkich krajach

Europy, jednakże ze śledztwa okazało się, że aresztowane in 
dywidua trudniły się tylko kupnem i puszczaniem w obieg 
fałszywych banknotów, że schwytano tylko narzędzia, ale nie 
głównych fałszerzy. W końcu września obwinieni o fałszowa­
nie bankotów pułkownik Beier i jego wspólnicy po uzupełnie­
niu zeznań przed sądem policyjnym oddani zostali pod sąd 
kryminalny. Sędzia nie chciał przyjąć żadnćj poręki za Beiera, 
Holchestra i Berensa, przystając na wypuszczenie z więzienia 
reszty obwinionych za złożeniem kaucyi po 300 funtów od ka­
żdego. Tak niestety w obec niedoli narodowćj, kilku dowódz- 
ców powstania, chcących bez pracy przyjść do pieniędzy, aby 
dogodzić swym chuciom rozpusty, stali się pobudką angiel­
skim gazeciarzom do obrzucania brudem polskićj emigracyi 
i narodu. Sprawa jeszcze nie skończona, poszukiwania no­
wych wspólników, którzy się podobno skryli do Francyi i Bel­
gii, trwają ciągle.

Zbrodnie podobne rzucające pomrokę na naród polski 
i emigracyą, zmuszają nas przemówić do młodych naszych braci, 
którym jest drogi honor narodowy, aby starannie unikali po­
dobnych źródeł robienia fortuny. Nietylko moralnie osłabiają 
podobne występki współczucie ludów Europy, ale i materyalnie 
zgubę przynoszą krajowi, gdyż znaczna część fałszywych bank­
notów wpływa do Polski, Litwy i Rusi, gdzie puszczona w obieg 
między ludem, pozbawia go często krwawo zapracowanego do­
bytku i często rzuca do więzienia. Skarb moskiewski na tćm 
nic nie traci, gdyż fałszywych banknotów nie przyjmuje, 
a osoby posiadające takowe oddaje pod sąd. Byliśmy ¡świad­
kami w Wilnie 8mutnćj sceny; chłopek z Trockiego, sprzedał 
zboże pewnemu szachrajowi żydowi i dostał za swój całoro­
czny zbiór kilka fałszywych banknotów; trudno wystawić so­
bie cierpienia biedaka, któren nietylko utracił swój dobytek, 
ale jeszcze musiał posiedzieć tydzień w więzieniu. Takich 
scen tysiące w naszym kraju, są to skutki obojętności społe­
czeństwa na rozwój fałszerstwa w kraju.

Mamy nadzieję, że surowe zgromienie w narodowych 
dziennikach zbrodniarzy, kalających honor narodowy, po­
wstrzyma niejednego od zgubnych przedsięwzięć. Niektórzy 
z młodych niedouczonych polityków, w obec gorszącćj sprawy 
fałszowania banknotów, starali się usprawiedliwić te zbrodnie, 
nazywają to zrujnowaniem finansów moskiewskich. Niedorze­
czność podobna nie warta odpowiedzi, gdyż tylko nasz polski 
naród, a w szczególności rólnik traci na tćm swój do­
bytek.

Dzień 29 listopada w Londynie był obchodzony według 
zwyczaju wspólną wieczerzą w hotelu p. Grzeszkowskiego na 
Gerard str. Zebrało się do 50 tułaczy na ten smutny 
obchód; śmierć przerzedziła szeregi, a nędza i walka o chleb 
powszedni w stolicy świata i woloości, gdzie każdemu jest 
wolno umierać z ; łodu na ulicy bez nadziei pomocy, smutny 
przeprowadziła kres w naszćm wychodztwie. Usunięcie ligi 
Mierosławczyków z grona, mówców dozwoliła zebranym tu­
łaczom przepędzić rocznicę listopapową spokojnie, bez kłótni 

i i boksów, jakie zachodziły w ubiegłych latach. Po skromnćj 
i wieczerzy zabrał głos p. Czyński i w wyrazach pięknych przed- 
' stawił obecne stanowisko emigracyi, ukazując drogę lepszćj 
: przyszłości w pracy i oświacie, a nie w politykowaniu i tworze­

niu ruchawek. P. Wiercińskiego mowa także znalazła go- 
I ścinne przyjęcie. Innych mówców było także kilku, ale bez­

barwność i brak logiki nie warte wspomnienia. Zebrano z 
i ofiar dobroczynnych psręset złotych na wsparcie przybyłych 

do Londynu młodych emigrantów, którym rząd angielski zu­
pełnie przestał udzielać wsparcia.

1 Sekcya demokratyczna utworzona w Londynie staraniem 
Ludwika Mierosławskiego i jego adeptów z każdym dniem

, zmierza ku upadkowi. Zaledwo 4 czy 5 podtrzymują „straż i 
chorągwianą.“ Wielce nas cieszy ten objaw młodćj emigra- ; 
cyi, niedającćj się złowić na ponętę wymarzonych planów. 
Tworzenie towarzystw w obecnym czasie jest odnowieniem 
ran jeszcze nie zabliźnionych i zasad, któremi nacechowana 
kronika naszego tułactwa.

Z politycznćj sfery mało nowin, zbliżające się święta usu­
wają na drugi plan sprawy narodów, agitacye Fenianów, ucie­
czka Stefensa, i jawna opozycya Zjednoczonych Stanów poli­
tyce francuskićj w Meksyku, są na porządku dziennym.

W Birminghamie ujęto trzech fałszerzy angielskićj mo­
nety zdawkowćj.

Z Indyi donoszą o rozpoczęciu wojny z Butanem, i za­
jęciu Dewangri. Cholera ukazała się w Musserbad.

W sprawie chilijskićj, Hiszpania dotychczas nieprzyjęta 
pośrednictwa neutralnych państw, i jak widać gotuje się do 
zbrojnćj przemocy nad słabą republiką, rozkazano bowiem 
uzbroić kilka statków i 2500 majtków gotowych jest do wy­
płynięcia na morze. Podobna absolutaość hardćj Hiszpanii 
i ciągłe zajśeia w Ameryce, prędzćj czy późnićj pozbawią ją 
wszelkich posiadłości i wpływów.

Rewolucya w Jamajce uśmierzona, dzikość angielskich ’ 
władz wystąpiła w całćj świetności; przeszło 2000 Negrów 
wziętych do niewoli stracono w najokropniejszy sposób, nie li- ; 
cząc kilkuset przywódzców ściętych i powieszonych. Angiel- i 
«kie dzienniki odebrawszy wiadomość o tćm nowćm morder­
stwie na illotach, z radością wielkiemi literami ogłosiły lako- i 
uiczuie:

,.2000 Negres shot and hanged“ trzeba było widzieć ' 
z jaką radością dumny John Buli czytał tę nowinę. Położę- ! 
nie Negrów w Jamajce pod liberalnym rządem angielskim da- i 
leko jest gorszćm niźli w Południowćj Ameryce za czasów 
rządu plantatorów. Prawda, powstanie Negrów było nace­
chowane barbarzyństwem, ale czy godziło się płacić równą 
zemstą?

Krwawe zajście żuawów na Martynice, o którćrn francu­
skie gazety podały niedokładne wiadomości, miały za przy­
czynę nieubontentowanie za wysyłkę ich do Meksyku, gdyż 
jednocześnie wracający oddział niedobitków z Meksyku, opisał 
im smutny los armii francuskićj. Krwawe to zajście z tru­
dnością zostało uśmierzone. Zuawy zejąwszy fort Dessaix, 
brinili się odważnie, z obu stron poległo kilkudziesięciu ludzi. 
Zajści,e to wywołało oburzanie w francuskim narodzie.— Nie­

szczęśliwe wypadki na kolejach żelaznych angielskich t 
bez przerwy, niedawno w Swansea cały pociąg z znaczni 
sokości wpadł do rzeki, inny znowu wyskoczył zrelsów' 
wodu niebaczności straży.

Stan powietrza w Londynie zmienny, zimy niewida 1 
szcze i mgły codzienne, choleryna grasuje w uboższych |!tere3& 
talach, a śmiertelność jest znaczna. jystawj

Dziś odebrana wiadomość z Indyi o strasznym vsynrzysZ^,* 1 
na żelaznćj drodze, gdzie znaczna ilość ofiar zginęła. Wy13 Pub 
te zdaje się oddziałały na publiczność, postanowiono 91 
podać do królowćj.

MOŁDOWOŁOSZA.
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Bukareszt, 3 grudnia. Rząd zakazał w wielu powii 

Multan wywozu zboża w obawie głodu i wyznaczył mili61 , dal 
strów dla cierpiących niedostatek. Ministeryum wojny c 7nvc|j 
mało znów nadzwyczajny kredyt blisko miliona ioró\ 
Btrów- ijakai

BELGIĄ. na p°’
Bruksela, 7 grudnia. Król coraz słabszy. Prócz 

łyżek rosołu lub herbaty żadnego nie przyjmuje poka «w 
Przecież siedząc w fotelu podpisuje jeszcze drżącą rek .m ra: 
krety, czyta dzienniki i robi plany podróży do Nicei, j 
rze sądzą, że najdłużćj do końca tego tygodnia zdołsją «¡e H 
narchę utrzymać za pomocą środków gwałtownych Lać
życiu. ■m kię

lięzie

Ostatnie wiadomości.
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17 je<Sztokholm, 7 grudnia. W izbie rycerskićj 
ców przemawiało za reformą, 11 przeciw. Jutro kwestyjsejt 
rozstrzygnie. Hr. Manderstrom oświadczył, iż rząd 
odrzucenia projektu reformy przez stan rycerski, bezzwłot " 
przedłoży takowy jako projekt do nowego prawa. Spokoju 
blicznego nigdzie nie zakłócono.
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Sztokholm, 7 grudnia, wieczorem. Izba ryce 
przyjęła projekt reformy 361 głosami przeciw 294. J 
głosuje stan duchowny i oczekiwać należy, że także przy 
wniosek rządowy. W mieście wielka radość.

Kopenhaga, 7 grudnia. Król zaziębił się mocno 
wezorajszćm palowaniu i dostał silnych napadów reu 
tyzmu.

NowyJork,24 listopada. Z Brownsville w TexasUj 
noszą, że cesarscy dali ognia do statku unionistów na jj 
Grande, w skutek czego jenerał Weitzel zażądał wyjaśnił | 
cd rządu meksykańskiego.
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Sztokholm, 8 grudnia. Stan duchowny przyjął 
głosowania projekt reformy. W stolicy wielka radość, 
nią przygotowania do świetnych owacyi.
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Bruksela, 9 grudnia. Stan króla znacznie się po| 

szył. Lada chwila oczekują śmierci monarchy. Rada mi 
strów zebrana.

Sejm prowincyonalny W. Ks. Poznańskiego.
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Poznań, 7 grudnia. Marszałek zagaja posiedzenie o 
z południa. Przeciw sprawozdaniu w obu językach odczyt' 0“ 
nemu, podnoszą na zapytanie marszałka, — czyby kto przeć 320 
protokółom miał co do nadmienienia — monita: pp. Żółtow “ 
że temu co powiedział na posiedzeniu plenarnćm, w protoki1^ 
zupełnie przeciwną, myśl nadano, Szolz — że się nie Bprze1 ,c 
wiał wniossowi wsparcia szarotek, tylko odroczenia źą(aFl< 
Cleemann — że nie przeciw 4 lecz przeciw piątemu wnioskoWle:
I wydziału mówił. Stósownie do monitów sekretarze sprawr- P 
zdanie zmienią.

Na środowćm posiedzeniu był p. Szolz postawił wniosę. <• 
którego w mym referacie wczorajszym dotknąć przepemniałei Ę 
aby przedmioty, które in pleno na porządek dzienny przyjd 2 
Marszałek deputowanym dzień poprzednio zakomunikował. 1

Marszalek odpowiada, iż on sam częstokroć krótko przi 1 
posiedzeniem o przedmiotach pod obrady przyjść mającycl | 
się dowiaduje, a zatćm wnioskowi zadość uczynić nie moii p 
w ważniejszych jednakże przedmiotach wedle życzenia! wnty, v 
skodawcy postąpi; poczćm oświadcza Zgromadzeniu, że Pr,vw 
porządkiem dziennym udziela głosu p. Łubieńskiemu, któir™ 
w te odzywa się słowa: { 1

Z udzielonego mi przez p. Marszałka głosu przed perz«’ 
kiem dziennym, korzystam, ażeby się do Was Panowie odF3. 
zwaćw kwestyi dotyczącćj nas wszystkich, jako mieazkańcó™
W. Księstwa Poznańskiego, a zarazem aby przez wstawieni
się Stanów prowincyonalnego sejmu, uzyskać możliwą ulgę.

Wypadki roku 1863, które nie tylko na Królestwo PolskiC 
ale niemal na całą Europę, silne wywarły wrażenie, nie oj 
gły nie wpłynąć na Wielkie Księstwo Poznańskie i tegóż 
szkańców. Położenie jeograficzne Księstwa byłoby już dostąp 
tecznym dowodem, jako prowincyi graniczącćj z Królestwen^. 
i najbliższćj teatru wojny, do wywarcia wpływu na mieszkań^1 
ców Księstwa, a tćm wiçcéj że to była wojna rozpaczliwa 
laków naprzeciw rządowi rosyjskiemu, którćj Polacy pod 
nowaniem pruskićm obojętnie przypatrywać się nie mogli) b° 
wnićj brali udział ich krewni, ich bracia, ich przyjaciele. »,

Wyznaję otwarcie, że^najżywsze nasze sympatye łączy^ 
się z wypadkami w Królestwie Polskićm, nie myślę zaprzeczaj 
że składki w pieniędzach, broni i amunicyi i żywności ja^°e, 
i ochotnikach, chcących walczyć w szeregach, wysyłano zagr»'^ 
nicę; pomimo tego wszystkiego spokój Księstwa ani na chwilą 
nie został zakłócony, pomimo tego nigdzie nie przyszło do.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 282.
Niedziela dnia 10 grudnia 1865.

” »omiędzy ochotnikami drącymi do Królestwa a woj- 
. prnskiemi, unikano bowiem takowych jak najstarannićj. 

l“a,teresa mieszkańiów Księstwa bynajmnićj na szwank nis 
“Ustawione, dowodziła najlepićj po części proklamacja 

dyszenia do obrony praw niemieekićj narodowości, na- 
publikowana, która się wyraźnie przeciwko zaprowa- 

% stanu oblężenia oświadczyła, jako i długie a gruntownie 
^zone śledztwo, które zdrady stanu nie wykryło — ztćj 

przyczyny, że takowa nie istniała.
eieli na chwilę uwagę naszą na niezbyt dawno ukoń- 

, wojnę naprzeciw Danii ¡wrócimy to ujrzemy całe Niemcy 
»¡i najżywszych sympatyi dla wojsk pruskich i austryackich ; 
ieUmy dalój największą gorliwość w zbieranin składek, już to 
Mnych, już to żywności i odzieży, ujrzemy nareszcie księży 

orów dążących na pola bitew, aby nieść pomoc rannym, 
[jakaż tego wszystkiego była przyczyni? Otóż ta, że hie­
na pomoc szczepowi bratniemu, że chciano widzieć braci 
li oswobodzonych z pod obcego panowania.
Otóż Panowie słuszćnm i spraw iedliwćm jest, nasze uczu 

ki nasze uczynki podług tych samych sądzić zasad, w prze
Fm razie zwątpićby trzeba o sprawiedliwości na świecie 

I,
‘iŃie myślę bynajmnićj sądowych wyroków, jakiejkolwiek 

liwać krytyce, nie myślę również trudnić Was Panowie 
nn klęsk i nieszczęść tak wielu rodzin, które cierpią w sku

. liezienia swych najbliższych krewnych. Jakkolwiek z wła- 
5 o doświadczenia łatwoby mi to było — nie myślę nawet 

iwać do Waszego uczucia ludzkości Panowie — bo jestem 
ii takowego pewien, ale wnoszę do Was kończąc, abyście 

„di jednomyślnie jako Stany Zgromadzone, prowincyonal- 
„i sejmu W. Ks. Poznański, go moje podanie do JKMości 
,ieć i podpisać, a to następującój treści:

aby Jego Królewska Mość raczyła tych wszystkich, któ 
rzy już tak dawno w więzieniu siedzą, jako i tych którzy 
tułają się po za granicami Księstwa, powrócić do ognisk 
domowych, na łono ich rodzin, do ich zatrudnień i po­
wołań, — jednóm łaskawie wyrzeczonćm słowem —
amnestyi." ........................ . .

Po ukończonćm przemówieniu, odczytuje p. Łubieński za 
(¡woleniem Zgromadzenia podanie do JKMości które brzmi 
następuje:

Najjaśniejszy królu 1 
Najmiłościwszy królu i Panie 

Wierne Stany prowincyonalne W. Ks. Poznańskiego,
»Ują sobie rniniejszćm zanieść do stóp tronu 

3 izój Królewskićj Mości następującą najuniżeńszą prośbę, 
ej pomyślnego skutku tćm prędzćj oczekują, o ile takowa 

■ la j strony na prawdziwem uczuciu ludzkości i słuszności 
rta, z drugićj Zaniesiona do wspaniałomyślnego monarchy, 
y uczuciom tym uznania swego z pewności| nie odmówi.' 

jZiszłe wypadki z roku 1863 i 1864 w sąsiednióm Króle- 
‘¡8 Polskićm wywarły notorycznie i na stosunki tutejsze 
|w, którego następstwa, mianowicie ludnoś i polskićj W. 
8twa Poznańskiego boleśnie i dotkliwie uczuć się dały..
Nie możemy i nie cbeemy zaprzeczać J że walce Polaków 

rzeciw Rosyi w Królestwie Polskićm żywe towarzyszyły 
Wczucia ze strony polskich poddanych Waszćj Królewskićj 
«i które to uczucia być może, że stawały w sprzeczności 
ojedyóczych wypadkach z prawami karuemi pruskiemu 
Równocześnie jednakowoż wykazały najoczywiścićj śledz-
toczone za owo współczucie, naprzeciw tym którzy już 

lżeni zostali, jako i tym którzy się dotąd w śledztwie znaj- 
że współczucie tutej3zćj polskićj ludności dla powstania 

jogólnćm, i z tćj przyczyny ściganie pojedyńczych, tćm
'jzćm się st’je. .
Z powyżćj więc wymienionego powodu, jakotćżze względu 

spokój obecny w kraju — w interesie zgody obydwóch ntro- 
Iflści W Księstwa Poznańskiego, a ostatecznie powodowani 
Sciem czystćj ludzkości ze względu ns trzyletnie blisko 
pienia i dolegliwości,tylu rodzin prowincyi naszćj, — wierne 
i; podpisane stany prowincyonalne ośmielają się wynurzyć
ibę i nadzieję, że - .

„Wasza Królewska Mość raczy najłaskawićj udzielić 
przebaczeuia skompromitowanym i wysiadującym karę 
za wypadki w roku 1863 i 1864 w Królestwie Polskićm 
wydarzone, a zarazem uchylić wyjątkowe postanowienia, 
wydane wskutek powyższych wypadków. Podpisujemy 
się z wyrazem najpoddańszego hołdu Waszćj Królewskićj 
Mości... wierni poddani i stany....“

Petycyą odczytaną wręcza p. Łubieński Marszałkowi, który
I wydziałowi przekazuje, poczćm przystąpiono do porządku 
lennego.

III wydział referuje przez pp. Borna i hr. Pomńsk ego pę 
eyą hr. von der Recke Volmerstein. Hrabia założył i utrzy 
ije u siebiejużtozfuuduszów własnych, już to wspierany dat- 
ni ludzi dobroczynnych, zakład dla obłąkanych i na umyśle 
śledzonych. Do zakładu tego przyjęto z Księstwa 16 cho-

na dwunastu z nich musiano uciec się do zbierania skła- 
ik.’ Ponieważ chorych coraz większa liczba się zgłasza, roz­
strzenia hrabia ten zakład, lecz ku temu własne fundusze 
t wystarczają; wnosi więc prośbę do sejmu prowincyonal

1 aby mu udzielono jednorazowy datek na ukończenie 
¡«Pociętych budowli, 2., aby utworzono 5 w.lnych miejsc po 
i W. i 5 po 50 tal. w zakładzie jego z funduszów prowmcyo- 
‘luych W. Ks. Poznańskiego; komisyi przez stany wybranćj 
.«kyłoby w razie uwzględnienia petycyi, prawo, czuwania nad 
isownym użyciem sumy o którą petent wnosi.

Wydział odrzuciwszy propozytyą co do bezwarunkowego 
korzenia pięciu miejsc woluycb po 50 i po 80 tal., nie nimćj 
jk jednorazowego datku 300 tal. poleca zgromadzeniu przyję-

S
*wniosku w wydziale jednogłośnie przyjętego. Aby hr. V. d. 
nke z funduszów prowincyonalnych 65Ö tal. roczne udzie- 
ko z wyraźnćm zastrzeżeniem, że przyszłemu sejmowi pre- 
^tyonalnemu będzie wolno znieść zupełnie lub tćż zmienić 

'' Postanowienie.

Deputowany Buttel oświadcza na zapytanie marszałka, że 
sejm ma ku dyspozycyi 50,000 talarów i wniosek wydziału po­
piera.

Hr. Taczanowski uznaje zasługi hr. v. d. Recke oraz po­
trzebę i obowiązek popierania podobnych zakładów, sądzi je­
dnakże, że sejm mając tyle potrzeb w W. Księstwie, nie po- I 
winien i nie ma prawa udzielania wsparć po za obrębem Księ- i 
stwa; składka, to jedyny wedle zdania jego sposób przyjścia * 1 
w pomoc hr. v. d. Recke, którą proponuje. Marszałek popiera 
zdanie hr. Taczanowskiego, jest przecież przeciw składce. Po 
powtórnćm przemówieniu za wnioskiem p. Buttlaoraz pp. Mas- 
Fenbacha i Bartelsmana, rozstrzygło głosowanie 31 przeciw 
16 przvjęcie poleconego przez wydział wniosku.

III wydział. Referentami pp. Treskow i hr. Poniński.
Recessem z r. 1802 zobowiązał się właściciel Owińsk do­

starczać bezpłatnie budulcu na budynki i klasztór w O wiń­
skach. W skutek rozkazu gabinetowego z r. 1834 stały się 
rzeczone budynki i klasztór własnością prewincyonalną,— 
utworzono dom obłąkanych. W r. 1855 przyznała jen. komi- 
sya ówczesnemu, a zatćm i teraźniejszemu właścicielowi tj. 
Stanom prawo bezpłatnego budulca. Późnićj windykowała 
kr. rejeneya owe prawo dla funduszu sekularyzacyjnego za­
stępując w tćj procedurze komisyą stanową dla instytutu omiń- 
skiego wybraną, odebrawszy od nićj upoważnienie.

Teraźniejszy właściciel Owińsk w skutek wyroku przeciw 
niemu zapadłego złożył wartość obliczoną drzewa jakie bez­
płatnie dawać był zobowiązany, w ilości 1916 tal. 22 sgr. 6 fen. 
do kasy rejencyjnćj.

Fiskus uważa powyższą sumę za swą własność, ponie­
waż zakład przy postępowaniu abluicyjnćm żadnego nie brał 
udziału, ponieważ zobowiązanie się to jako ciężar realny nie 
zaś jako serwitnt i t. d.

Wydział III wnosi.
I. Aby pretensya prowincyonalneinstytutu w Owióskach 

w ilości 1916 tal, 22 srg.6 fen. tycząca się drzewa budulco­
wego, prawnie mogła być dochodzoną.

II. aby właściwa komisya była upoważniona do przedsię­
wzięcia stanowczych kroków.

HI. aby z obrońcą sprawy stósowny układ mógł być zro­
biony. . . , X

IV. aby w piśmie donacz. prezesa prosić o potrzebne akta 
komisyi stanowćj zakładu obłąkanych w Owińskach do przej- 
żenia i użycia dla obrony, na jegs żądanie.

Plenum przyjmuje wniosek pierwszy jednogłośnie a tćm 
samćrn i trzy ostatnie.

Wydział IV.
Referent p. König przedstawia rzecz w polskim i 

niemieckim języku.
Obywatel Rybicki z Środy pegorzał—budynków nie miał 

asekurowanych — prosi o wsparcie.
Plenum nie uwzględnia petycyi zgodnie z wnioskiem Wy­

działu.
IV wydział: dep. Goździecki referuje w obu językach pro­

śbę posiedziciela folwarku Perdelwitza. Patent rozebrał 
w r. 1863 owczarnią od ognia zabezpieczoną, pkcąc regularnie 
przez lat kilkanaście^ ztąd wynikły podatek; po rozebraniu 
kazał ją z ksiąg asekuracyjnych wymazać, drzewo późnićj przy 
budowli nowego budynku użył. Nowy budynek przed zabez­
pieczeniem go od ognia niszczy pożar, w r. b. prosi więc p. 
Perdelwitz aby mu stany sejmowe sumę 325 tal., jako wartość 
drzewa z owczarni rozebranój, z kasy ogniowćj wypłacić po­
leciły. . . „

Lubo dep. Radoński i Alberti petycyą popierają, Zgroma­
dzenie przyjmuje wniosek wydziału nieuwzględnienia petecyi 
i to większością 33 przeciw 14.

II wydział referentem dep. Braun.
Prośbę wdowy po burgrabim Sshweingruber, który przez 

długie lata-w czasie sejmów posługi czynił, o wsparcie, Zgro­
madzenie nie uwzględnia. Tenże sem referent odczytuje pi­
sma nacz. prezesa tyczącejsię rezultatów co do zawiadywania in­
stytutu w Kościanie za lata 1861, 3 i 4 donosząc z razem że 
dla nawału pracy druki w tćj mierze dotąd nie mogły być wy­
kończone. Braun wnosi aby pisma dotyczące powyższego 
przedmiotu znajdowały się w biórze sejmówćm, ku informacyi 
deputowanych, aby wydrukowane wraz z innymi drukami pc- 
słom doręczone zostały.

Wniosek jednegtośnic przyjęto — Marszałek solwuje se- 
syą o kwadrans na trzecią z południa i wyznacza posiedzenie 
na 9 godzinie 1 w południe. Wydziały zajęte pracą od 10 do 
12 z rana.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 9 grudnia. Jak się dowiadujemy, zawiązało się w tych 

dniach w Śremie Towarzystwo pod firmą Potulicki, Sczaniecki
i Sp. ku popieraniu żeglugi parowój na Warcie. Parowce Spółki 
budowane będą wedle nowo wynalezionego systemu p. Ossowskiego.

_ Od kilku dni mamy dni pochmurne i zimne.
__ Pos. Z tg zaręcza, że w miesiącu listopadzie pięć osób za­

chorowało na Trichiniasis, najadłszy się pieczeni wieprzowój.
— Jako fakt charakterystyczny podajemy, że przed kilku 

dniami chłopczyk 61etni idący przez plac teatralny do sikoły, napa­
stowany został przez lOletniego Ni mczyka w wojakowój czapeczce, 
który go z okrzykiem: „Du yerfluchter Polel“ dwa raty silnie lase­
czką uderzył. Gjyby nie pomoc kilku przechodzących byłby może ów 
godny potomek rycerzy krzyżowych w dobitniejszy jeszcze sposób udo­
wodnił popęd swój wrodzony — pastwienia się nad słabszymi.

__ W sprawie drogi żelaznój z Poznania do Gubna obrado­
wał w Berlinie dnia wczorajszego komitet odnośny.

»1 Śrem, 4 grudnia. Zwracamy uwagę czytającój publiczności 
na ogłoszenie, zamieszczone w jednym z ostatnich numerów tygodnika 
lekarskiego, wychodzącego w Beilinie, i pa wiadomość podaną w tćmże 
piśmie, dotycząee tak nazwaoych „wężów faraonowych“, zabawki uży- 
wanćj i znanćj w familijnych towaizyaiwach, a jako owe ogłoszenia 
i wiadomość opiewąją, zdrowiu szkodliwćj. Ogłoszenie, podane przez 
prezesa policyi p. Bernutha w Berlinie, powiada, że pod nszwą „ser- 
pents de Pharao“ (wężów faraonowych) od niedawnego czasu sprze­
dają po handlach zabawki, składające się z cynfoliowych stóżków, na 
cal wysokich i w podstawie pół cala szerokich, które są napełnione 
białym, ciężkim proszkiem, a zapalone u wierzchołka palą się powoli

płomieniem niebieskim. Podczas palenia sią tych stóżków roi wij» się
w nich ciało wężowate żółtój barwy. Biały proszek, napełniający 
wnętrze tych stóżków jest rtęcikiem nadwusiarciano-sinowym cayli 
rodenowym, który się otrsymuje z potasku na dwusiarczano-sinowego 
czyli rodenowego i azotanowego rtęcika i należy do metali trojących. 
Nadto rtęcik ten rodenowy ogrzany rozwija pomiędzy innemi 
nader trojący i lotny gaz cyanowy czyli linowy. Ponieważ w ten spo­
sób w skutek nieostrożnego użycia, zwłaszcza w skutek spalenia wię­
kszej liczby stóżków w zamkniętem miejscu, jak np. w pokojach, 
z łatwością wydarzyć się mogą nieszczęścia, przeto prezydyum policyi
wim«» AatwaArrn unilmi/l mi bil niTWU nl 4/li Tli rtTlrt 9 TliOO W n Alprzestrzega usilnie przed zakupywaniem tej niebezpiecznej zabawki.
Dr. Eulenberg, radzca rejencyjny i lekarski w Kolonii, podając z swój 
strony rozbiór tych „wężów faraonowych“ mówi o nich o tyle, o ile ta- 
kowe szkodzić mogą zdrowiu. „Węże faraonowe“ są słowa dra Eu- 
lenberga, sprowadzone są do nas z Fraucyi i obecnie jako zabawka 
znacznie rozszerzone. Jeżeli przy robieniu masy, napełnisjącój takowe{ 
osad nie został bardzo starannie wymytym, w takim razie owe stóżki 
cynfoliowe zawierają w sobie zaisze mniej lnb więcój azotanowego 
rtęcika, który szkodzi tóż mniejszym zwierzętom, np. królikom, mło­
dym psom itp., jeżeli go zażyją. Królik spożywszy 5 granów tego wy­
robu w przeciągu dwóch godzin staje się ofiarą śmierci wśród gwał­
townego rozwolnienia i kurczów. Granów 30 zaś tego ciała zabija 
młodego psa w przeciągu półtory godziny. Najważniejsze są substan- 
cye, ze spalenia się rtęcią rodenowego, znajdującego się głównie 
w owych stóżkach cynfoliowych. W czasie mocnego rozgrzania tego 
rtęcika rodenowego powstaje para rtęciowa (żywego srebra’, węglan 
siarkowy i azot. Węglan siarkowy jednakże paląc się, tworzy na­
tychmiast siarczyn czyli kwas siarkowy i węglan czyli kwas węglowy. 
Kwas siarkowy zaś drażniąc znacznie organy oddechowe pobudza ta­
kowe do kaszlu. Węże faraonowe zawierają zwykle 4—5 granów 
rtęci czyli żywego srebra. Że para rtęciowa w znacznój ilości się 
tworzy, o tćm natychmiast przeknoać się można, trzymając szklany 
lewarek po nad temi palącemi się snbstancyami, na którym osiadają 
zaraz kuleczki rtęciowe. Atmosfera, parą rtęciową przesiąkła, jest 
dla zdrowia bardzo szkodliwą. Pozostała masa, do grafitu podobna, 
jest nowym związkiem chemicznym, który sprawia, że gaz cyanowy na 
wolnóm powietrzu utworzyć się nie może. Powłoka żółta, otoczająca 
masę, do grafitu podobną, jest połączeniem cyny, znajdującćj się 
w cynfolii, ze siarką albo kwasorodem.“ Z powyżej przytoczonych 
wskazówek można powziąć przekonanie, że obfitość pary rtęciowćj 
i kwazn siarkowego, rozwijających się podczas palenia tych wężów 
faranowych, zabawki te czynią dla zdrowia szkodliwemi.

Po odwołaniu księdza Karóla Weissa z posady pierwszego man- 
syonaryusza tutejszego kościoła farnego zajął opróżnione miejsce ki. 
Józef Zębski, będący zarazem profesorem religii w tutejszćm gimna- 
zynm, a na jego miejsce przysłano księdza Michnikowskiego, dotych­
czasowego wikaryusza w Chobienicach.

W przeszłym tygodniu przywieziono do miasta naszego . na 
wskroś zwęglonego i spalonego człowieka. Człowiek ten, nazwiskiem 
Franeuszkiewicz, pilnował w boru Kociszewskim drzewa, przeznaczo­
nego na wyrabianie węgli. W nocy położył się na stós drzewa zwę­
glonego, wewnątrz jeszcze tlejącego, a zewnątrz ziemią przykrytego; 
usnąwszy i ciężarem ciała wpadłszy do środka stosu drzewa tutej­
szego, na wskroś się przepalił Bano znaleziono go na stosie węgli 
bez życia.

Dnia 1 bm. zakończył tutaj pięciotygodniowy kurs tańca bale- 
tnik Kornel Szczepański. Młodych zwolenników i zwolenniczek Ter- 
psychory, którzy brali udział w udzielanych lekcyach tańca, wielka 
była ilość tak, że na sali w hotelu Kadzidłowskiego zaledwie pomie­
ścić się mogła. Z tak licznego udziału w kursie lekcyi tańca są­
dzimy, te p. Kornel Szczepański i pod względem materyalnym jest 
zadowolnionym—Od czasu pochwycenia szajki złodziejów, o którćm 
dawniój donosiliśmy, kradzieże, wykonywane w mieście na większą 
skalę, zupełnie ustały, a ujęci spólnicy poczynili zeznania i co do da­
wniój wykonanych kradzieży, których sprawców polieya naprótno 
śledziła. — Powietrze mamy ciągle wilgotne i mgliste, stan zdrowia 
z wyjątkiem nieodzownych katarów bardzo pomyślny.

f Powidz, 6 grudnia. JW. ks. administrator archidyecezyi 
gnieźnieńskiój dr. Zienkiewicz, z Jks. penitencysrzem dr. Choraszew- 
skim, niezwatając na powierzę nieprzyjemne i ciężkie prace swego 
urzędowania, jak poprzednich lat, tak i tego roku z sumą do Powi­
dza, a (miasta rycerskiego największemi i najpochlebniejezemi przywile­
jami od królów polskich zaszczyconego), przyjechać raczył, będąc ser­
decznie przez księży okolicznych i parafian tutejszych powitanym 
W czasie sumy powiedział kazanie o wychowaniu dzieci znany kazno­
dzieja z wymowy Jks. Hilary Koszutski proboszcz z Mieltyna z nie- 
malóm zbudowaniem rodziców, opiekunów i nauczycieli. Po obiedsie 
wysoki dostojnik kościoła dr Zienkiewicz z zwykłą sobie miłością 
i "uprzejmością przy odjeżdzie do Gniezna, pożegnał się. czule z du­
chowieństwem do niego przywiązanóm i reprezentantami parafii P“- 
widikiój napominając i zachęcając ich do wytrwałości w dohróm aż 
do końca.

Z powodu 25-Ietniej rocznicy
Założenia Towarzystwa Naukowej Pomocy 

złożyły w Redakoyl Dziennika następujące osoby składkę nsdzwy-
^Pani hrabina Emilia Skórzewska z M. Jezior 25 tal., pani Te- 

tesa Prusimska z Kunowa 25 tal., pp. H. Trąmpczyński z Polincy 5 
tal., Tytui Daszkiewicz 1 tal., Adam Wysocki z Zimnnwody 2 tal 
sędzia Małecki 5 tal., W. Sulerzycki z Nowój wsi 5 tal hr. J. M. 
z Iwna 10 tal., Wincenty Łakomicki 10 taL Ogółem 170 tal. 15 sgr.

Wiadomości literackie.
— Na następnóm posiedzeniu Wydziału nauk hlstoryoznyoh 

i moralnyoh Tow. Przyj. Nauk Poznańskiego, mającóm się 
odbyć w poniedziałek dnia 11 mb. o godzinie 6 z wieczora, czytać bę- 
p. Lekizycki Józef: Pamiętnik o oblężeniu Czochryna r 1678 z wojny 
kozackiój przez świadkanaocznego.

— Ziemianina wyszedł dziś numer 49 i zawiera: O 
dnisniu. — Przyczynek do fizykalnćj teoryi nawadniania podług Schu- 
machera. - Jak używać, gdzie i kiedy uprawiać paszę ścierniskowąu 
Towarzystwa rólnicze: Walne zebranie Tow. ku wspieram? 
urzędników gosp. powiatów szamotulskiego i międzychodzkiego dnia 
10 grudnia r b. — Narzędzia rolnicza: Ruchadło amerykańskie 
w trzech różnych kształtach, a mianowicie: zwyczajne małe, wrzeam- 
skie z krzywą i podobne z prostą grządzielą. H. Cegielikiego. Ro­
zmaitości: Przepisy zachowania ostrożności przy paleniu oleju skal­
nego. — Lekarstwo dla chorych drzew owocowych. __

_ Otrzymaliśmy w tych dniach drogą część Przyjaelelł POI- 
Ckloh Dzieci przez Józefa Chociszewskiego. Kńążecika ta, 
która gorąco polecamy publiczności, teml samemi odznacza się ząle- 
tami, co pierwsza część dziełka tego, o którój obzzerniój wzmianko-
wahśmr Nl]{}a(5em } prjebatscha w Ostrowie wyszło przed kilku 
tygodniami pożyteczne, przystępnie napisane i kilku ładnemi rycinami 
ozdobione dziełko dla dzieci, mianowicie starszych, uczących sle już 
jeografii, p. t. Wycieczki w świat daleki, zawierające opisy 1 po­
wieści odnoszące się do różnych części ziemi.

Przybyli da Poznania dnia 9 grudnia.'
BAZAR Wł. dóbr hr. LuszezewskI z Kr. Polskiego, Zakrzewski 

z Osieka, Zakrzewski z żoną z Turowa, Bukowiecki z Mszyczyua, 
Stablewski z Mościejewa, Gajewski z Wolsztyna, hr. Mańkowski 
z Rosyi hr. Mielżyński z Kotowa, sędzia Małecki z Wrześni.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Grabowski a Gry- 
lewa, Turno z Obleaierza, Topińskl z Rusocina.



6'
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI, 

z Rożnowa, Mieleński z Niezz wy, 
wicz z Dębicza.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Urbanowski z Turostowa, Pą- 
gowski z żoną z Chocicy, dzierż. Sznlczowski z Runowa, obywatel 
Rybicki z Środy.

WŁ dóbr Baranowski 
Świngrski z Goleńcina,

z żoną 
Wolnie-

—68, na paszę 50—55 tal. pł. Olój rzepio(wy: 100 fant. bez be­
czki vf miejscu 17% żąd., z odstawą na gr.-stycz. 17%—%, stycz.-luty 
17’%«—%, iuty-marz 17%, kw.-maj 16%—%, - ■ 6%, %
tal. pł. Olój lniany: 100 funt, w miejscu 14% tal, pł. Okowita: 
8000% Trał, w miejscu bez beczki 14'/8=s/#, z odstawą na grud, 
i gr.-stycz. 14%--%, stycz.-luty 14“/„—’/8, luty marz. 15%„ kw.-maj 
15’%«-%%,, maj-czer. 15%-”/,,, czer.-lip. 16%,—16 tal. pł.

Pszenica: z dostawą w miesiącu bieżącym «Il P01 
00 Owies: z j’ «

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokie w Paznauln dnia 9 grudnia.
Zyto: na gc. 45%, gr.-st, 45',st.-luty 451/.. luty-marz. 

45% - ’/3, marz.-kw. 45%-%, na odstawę wiosenną 46’/. tal, pł. 
Okowita na gr. 13%—%, st. 13*%,—13%, luty 14%—14, marz.
14%—14’/., kw. 14%, maj 14% tal. pi.

Berlin, 8 grudnia. Pszenica: 2100 fant, w miejscu 54—75 
■waflle jakości, przednią białą polską 72/, tal. pł. Zyto: 2000 fant 
w miejscu 51 7» Ya» z dostawi! w gr. 54—53%, stycc.-luty 52%—52, 
na . dostawę wiosenną 52' ,—52, maj-czerw. 53—52%, czer.-lip. 54 
tai. pł. Jęczmień: 1750iunt. 34—44 tal. pł. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 24—29, polski 26 %-%, z dostawą na grudz. i gr. stycz. 
27*/4 %, st.-luty 27'/,—%, na dostanę wiosenną 26’/.— 28, maj czer.
28%—%, czer.-lip. 29% tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 57

EBEH
Z powodu 25 letniego jubileuszu za­

łożenia Towarzystwa Naukpwój Po­
mocy, odbędzie się w Środzie dnia 11 
grudnia o godzinie lOtej przed wal- 
nem zebraniem, nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p Karola Marcinkow­
skiego, jako założyciela tego towa­
rzystwa. (6292).

Dzisiaj umarła matka moja Tekla 
Z Kuglerów Marska. Pogrzeb od­
będzie się w niedzielę dnia 10 bm. po 
południu (6232).
Gniezno, 7 grudnia 1865.

August Marski.

Przy publicznej sprzedaży fantów z tu­
tejszego lombardu miejskiego w swoim cza 
Sie niewykupionych okazała się w dniach 
25, 26 i 27 bm. przewyżka dla niektórych 
zestawowych dłużników. 'Właściciele rewer­
sów na fa;tawv pod Nrem:
2446 2517 2717 2726 2747 2750 2864 2869 
2880 2893 2895 2902 3097 3110 3157 3/07 
33/8 3155 3585 3700 3754 3933 3971 4061 
4094 4112 4157 4172 4193 4285 4346 4457 
4897 4976 4997 5045 5064 5199 5290 5296 
5494 5558 5614 5665 5672 5680 5741 5866 
5884 5925 6021 6038 6046 6089 6102 6132 
6157 Clii 6359 6227 6413 6488 6533 6577 
66CO 6663 6672 6734 6799 8882 6930 6952 
wzywamy niniejszym, aby w przeciągu 6 
tygodni, najpóźniej zaś do 17 grudnia rb 
zgłoś.li się do tutejszej miejskiej ltasy 
lombardowój i odebrali za oddaniem re 
wersu na ; astawy i za kwitem przewylkę 
pozostającą po potrąceniu otrzymanej pe- 
życzki pro izyi aż do czasu sprzedaży 
fantu i kosztów, w przeciwnim razie wpły­
nie przówjżka ta stosownie do przepi­
sów do miejskiej kasy ubogich, a rewers 
zastawy wraz z prawem dłużnika za i - 
wnego upadnie. (5690)

Poznań, 31 paździ rnika 1865. 
Magistrat.

Ogłoszenie.
Następujące do pozostałości Arcybiskupa

Leona Przyłuskiego należące przedmiot, 
jako to: (

kilka zupełnie złotem, Jako też zło­
tem i srebrem wyszywana mitra, 
złotem wyszywane ornaty z wszy 
stkieml przyborami, złotem i sie 
brem wyszywany płaszcz proce­
syjny (kapa), z przyborami 1 t. d. 
niemniej ołtarz domowy.

będą dnia 18 grudnia rb. od godzin;, 
przed poludaiem począwszy, przez komi­
sarza aukcyjnego p. Ryohlewskiego, w 
lokalu aukcyjnym tu i izy ulicy Magazy­
nowej Nr. 1, oajwięcćj dającemu za go o 
wą zaraz zapłatę sprzedawane, na którj 
to termin chęć kupna mający niniej : cm 
się wzywają. (6251)

Poznań, 30 listopada 1865.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział II.
Ojólne zebranie Towarzystwa Przy- 

Jao ół Nauk Poznańskiego, odbędzie się 
dnia 19 grudnia o godzinie 5 z południa 
w lokalu Towarzystwa, na które Szano­
wnych Członków tegoż zaprasza uprzejmie

(61C0) Zarząd.
We wtorek, dnia 12 bm. o godzinie 10 

rano odbędzie się w lasach kórnlcklok 
(obrębie Błażej owo) licytacja na 134 sztu­
ki sosnoHcgo budulcu.

Ponieważ licytacja odbędzie się w boro- 
stwie, przeto uprasza się Szanowną Publi­
czność o poprzednie rozpatrzenie się w wy­
stawionym na sprzedaż budulcu. (6/53). 

Zarząd leśny.
Celom zawiązania Towarzyg l a 

Roiniczego na powiat Mogilnicki od­
będzie się w Tizemesznie w sali pa­
na Kiszewskiego (G218.

dnia 14 grudnia rb.
o godzinie 11 przed południem 

Walne Zgromadzenie.
O liczny udział Rolników i Przy­

jaciół rólnictwa prosi uprzejmie
Tymczasowy komitet.

W Towarzystwie frzemysłowem
będzie w poniedziałek d .ia il b nr, o 
godz 8 < ieczorem Prełekcya na i;tórą 
Szanownych członków wraz z familią 
zapras amy.

Siyrefccya. (6261)

'12, iuwj-UÄCi. 1U/J- %2, iziei.-iip
Wroclaw, 8 grudnia Natargu:

.Pszenica biała 
ŻÓłti

Zyto
Jęszssień
Owies
Groch

piękna 
sgr. 

78- 83 
74-77 
57-58 
42-44 
30-31 
84—53

feed.
sgr.
74
71
56
41
28
62

pośfed.
sgr.

64 - 70' 
64-68:

36-38
26—27
56—59

Rzep: 322 - 308—300 sgr. że, 150 funt, brutto.
Rzepik firnowy: 310—300—280 sgr. za 150 fant brutto. 
Rzepik latowy: 270—256—246 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Koniczyna czerwona: przedni towar po­

szukiwano, ord. 12%—13%, średnia 14—143 4, przednia 15—%—16%, 
biała, ord.14—15'/,, średnia 16—16%, przednia 17'/,—19’/,— 

21'/, tal. pł. Zyto; 2000 funt, trzyma się w cenie, z dostawą na
grudz. i grud.-stycz. 46-'/,, stycz.-luty 46%, iuty-marzec 46%, kw.-

Dnia 81 grudnia r. b. odbędzie się 
w Szubinie w lokalu p. Hermana w'alne ze­
branie Towarzystwa Naukowej Pomocy 

owiktu Szubińskiego, połączono z obebo- 
em 25 letńiśj rocznicy instnienia Towa­

rzystwa.
Uroczystość tój rocznicy rozpocznie na 

bożtństwo w kościele parafialnym o go­
dzinie:'10 z rana. ę6231)
Komitet Tówarsystwa Naukowej Po­
mocy imienia Karola Sarcinkowskiepo

powiatu Szubińskiego.
Walne zebranie Towarzystwa nauko 

ej pomooy imienia Karola Marcin 
kewskiego, dla po -iatu Bubowskiego, od- 
będfie się w Grodzisku w oberży pans 
Ktltznera dnia 13 bm. o godz. 3 po pełud.
na które wszystkich członków, jako‘leż 
chcących przystąpić do tegeż Towarzy­
stwa usilnie zaprasza (6142]
_______Komitet powiatowy.

Przeniósłem się z Trzemesrnia do 
Gniezna i mies:-kam w Rynku Nr. 140.

Br. Ł. //arables,
(62'.0j lekarz prakt. etc.

Wszystkich tych, którzy zmarłemu mę 
żowi memu Ottonowi il/eicher, za powo­
zy _ lub reperacje jeszcze cośkolwiek są 
winni, wzywam niniejszym, aby się z dłu­
gu swego w 14 dniach na ręce Wgo Gi­
życkiego, radzcy sprawiedliwości uiścili 
wprzeciwnym bowiem razie, przyir uszoną 
będę skarżyć, i to: co. do długu przeć 
rokiem 1864 powstałego, jeszcze przed u- 
pływem roku bieżącego.

Poznsń, 9 grudnia 1865. (6248)
_ Paulinie Wciclier, wdowa.
Chłopłeo, mający chęć wyuczenia się 

kucharstwa. znajdzie umieszczenie u
kuchmistrza L. Janiszewskiego, w Domu 
Angielskim w Bydgoszczy. BI ższą wia 
domość udzieli na listy frankowane L J 

__________ ‘ (6249)
Młody człowiek, z dost teczaemi świa­

dectwami szkólnem’, może jako uczeń 
wstąpić do naszego handlu

E. Bote I CJ, Bock,
(6186) nadw. skład myzykaliów.

l!n Français
ayant fait les études à Paris, desire 
ver une placs de Guverneur.

S’adresser: Mme Druguiin, Breslau 
Agnesstrasse No 4. (6234).

trou

Dizędnlk gospodarozy, Polak,'bez żen 
ny, który przez 1 t 12 większemi samo­
dzielnie zarządzał majętnościami, obezna­
ny z _ postępowem gospodarstwem, z 
gorzelniptwem, leśnictwem i koresponden 
cyą w języku polskim i niemieckim, po­
szukuje dla raszłych niaprzewidzianycł 
wypadków innego miejsca zaraz lub od 
Nowego roku.
sty franc. 
lit.

Bliższe wiadomości ‘na li- 
poste restante w Skokach, pod 

S. 21. (6173)
Panienka, znająca dobrze białe szycie 

i mogąca gospodynią domu w gospodar­
stwie dómowem zas ąpić, może być każde­
go czasu na wsi — za porozumieniem się 
z opiekunem — umieszczoną — Bliższa 
wiadomość u

J. Aiłeltowicza,
(6225] Cbwaliszewo 8S.

5 tal. na<l^rody
za oddanie zgubimego w dniu 4 bm. 
pugilaresu, w raz z pieniędzmi i kwita 
-fa, pod Nr. 21 ul. Strzeleckiej na I pię­
trze po lewej ręce. (6209)

Każda rzecz kosztuje — a 
przesłana nie miała służyć na 
prezent, o czem odbiorca wie­
dział z położenia rzeczy. Nie 
podobało się zatrzymać, to 
trzeba było zaraz odesłać. Ale 
na kilkakrotne listy nie odpo­
wiedzieć, to nie po ludzku — 
bez uczucia i...— Na teraz tyle 
tylko prosząc jeszcze raz o ła­
skawą odpowiedź listownie te­
go, co nie odpisał.—Kto prosi 
o to? odbiorca łatwo się domy­
śli. Poznań.....  (6245’.

maj 47 tal, pł.
pł. Jęczmień: dostawą na grudz. 38’tal. żąd.
w grud. 38 żąd., kw.-maj 40 tal. pł. Rzepak: z ......„
tal. pł. Olój rzepiowy: w miejscu 17% żąd, z dostawa , ,t^a0 
17'/, żąd. % pł, gru.-stycz. 17%, stycz.-luty 17%—%, luty-mL «T“' 
kw.-maj 17%—17 - 16%, wrześ.-paźdz. 13% tal. pł. Okowitami 
bez zmiany zakup. 45,000 kw. w miejscu 13% żąd. pł., z dó(er^ 
w gr. i grudz.-stycz. 13%, stycz.-luty 13'%,, kw-maj 14%, tal.

Szozeoin, 8 grudnia. Na giełdzie: pszenic*: w |F« 
85 fuat. wedle jakości żółta 68—71, porosła 43—62 tal. 8scu

funt, żółta z dostawą w grnd. 70—69%—% pł., na dostawę wio 
74%—% pł., maj-czer. 75 tal. żąd. Zyto: zrazu ceny ustępo-• 
w końcu poszły w górę 2000 funt, w miejscu 51-52, z dostać'eJ 
grudz. 51%—'/4, st.-luty 51% żąd., na odstawę wiosenną 52' , •, 
pł., mąj-czer. 52%, czer.-lip. 53’/4 tal. pł. Jęczmień: 7o ł“zlie 
szląski z po3tawą wiosenną 39'/, te; żąd. Owies: w miejscu tW1 
—50 funt, na dostawę wiosenną 30—30% tal. pł. Olój rzepi“
w miejscu za 100 funt. 18'/,

10SZI

z dostawą na grudz. 18,% 
stycz. 17% pł, kw.-maj 16% tal. żąd. Okowita: w miejscj 
beczki 14’/, pł., z dostawą na grudz.-stycz. 14%, %, stycj5zar? 
14% żąd., na dostawę wiosenną 15%, pł., maj-czer. 16% fcr,B. 
Zameldowano; 150w pszenicy, 100 w. żyta, 400 cent, oleji' » 
piowego i 20,000 kw. okowity. B'Łi

!
Nakładem księgarni Ij. Merzbaclia 

w Poznaniu, wyszło co dopiero:

Otyłość
s|i©s©by jej postania, zapobie­

gania i leczenia, 
według systemu

William» Bstntinga.
Cena 7% sgr.

Doktor Jul. Vogel, profesor przy uni­
wersytecie ■ Halli, powodowany otwar­
tym list ni Bantinga, ' ylecsoncgo z uprzy­
krzonej oiyłości, napisał umiejętną roz­
prawę która w ciemiecjkim języku rozeszła 
się w przeciąga kilku tygodni w 13,000 
egzemplarzy.

Wzwyż wzmiankowana księgarnia wy­
dając o tymże przedmiocie pracę j dnego 

znamienitych polskich lekarzy, wedle
systemu wyleczenia Bantinga napisaną, 
spodziewa iię, że publiczności polskiej wy­
rządzi przysługę i liczy na znaczny pokup.

Przysyłający przez wliczenie po­
cztowe (Post-Anweisuog) 7’/2 sgr. wprost 
do księgarni nakładowej, otrzyma to 
dziełko franco odwrotną pooztą

Licytacya
W poniedziałek, 11 grudnia rb. przed

południem t.d 9 godziny sprzedawać będę 
więcej dającemu za gotówkę w lokalu 
aukcyjnym pr.;y ul. Magazynowej Nr. 1: 

Ubiory, pościel, sprzęty domowo i 
gospodarcze, dobre cygara, wina 
reńskie, czerwone, szampańskie, o 
godz 12 zaś z pozostałości po zmar­
łym mistrzu ciesielskim Dielorze 2 
silne konie robocze, nowe dery na 
bryczki, 2 wozy, w końcu futra uli­
czne i podróżne, ckoł 19 budek do 
sprzedaży i wielka klatka druciana. 

SlycSiienKsSii, 
(6238) królewski komisarz aukcyjny.

Licytacja
obawia damskiego 1<»S.
W środę, 13 grudnia przed południem

od godsiuy 9 sprzedawać będę więcej da­
jącemu za gotówl-ę w lokalu aukcyjnym 
przy ul. Magazynowej 1,

nowe damskie obuwie, kamasze, 
nowe paryskie męzkie kapelusze 
filcowe, torby do pieniędzy i po­
dróży, nowe płaszoze damskie, fu- 
trzanne kołnierze, paletoty, firanki, 
muśliny, lusters i chustki do okry- 
oia

SZychlewski,
(6270) król. kc-m. aukc.

Wyprzedaż
wszystkich moich artykułów, których do 
presenta nagwiazkę bardzo dobrze używać 
można, z wyjątkiem papierr, materiałów 
piśmiennych i rysunkowych, po cenaeli
nadzwyczajnie tanieli (bo zaku-
pne) dalej się prowadzi.

H. A. Fischer.
Karol John,

Stary Kynek 81, naprz. wagi 
miejskiej. [6267J.

W księgarni K Rejznera wyszło: 
Ozdoba kościoła katolickiego,
czyli ceremonie', których kościół św. w 
ws/ilidch okoliczccściach zwykł używać itd. 
3 zip. Szemata chrztów, ślubów i 
zmarłych.; także szemata kasy kościelnej 
i innych książek. (6166).

Księgarnia 
poleca

J. li. Kupańskiego

Album kościołów 
wielkopolskich

złożone z 18 miedziorytów 
mscie wielkiego folio.

cenę 3 tal. 
Äajiepszy rzepiowy raiinowy 

olej pob c. jak najtaniej
wiloiro fi. Ltemywfon

(6288). w Janowcu

w for- 
(6916)

Świeże rzepiowe i sieiuienne 
kucky peb.ca jak najtàuiéj

îï-<fo»i5« ff. lewysohn
(6289). w Janowcu.

Leçons particulières de conversations 
françaises Sr. rue Gerber Nro. 52 bel étage 
à gauche,______________________ (5936)

SfeupaAskiegoW księgarni
w ilustrowanej

Pieśń o
ozdobiona 8 miedziorytami, k 
pi zycyi Juliusza Kossaka.

Ryciny odbite zostały do stu tylko 
egzemplarzy.

Cena egzemplarza 16 tai. (6230]

edycji :

ziemi naszej,
wyszła

Znowu jest w zapasie!

Nowa łoterya dla dzieci,
ułożona z dziejów polskicb, 

w eleg. pudełku 1 tai.
Przy zamówieniach zamiejscowych pole­

cam użycie assygnaeyi pocztowej. (1-ost 
anweisung). ' " (6108)

ff.^ussmann,
w Poznaniu, Rynek 80.

doUoznla poszukują 
wego i kantoru

Bracia
handlu cił,cam , 

(j «« o'
3»™$ ;

Wszystkie księgarnie sptzedają: syeeł 
NBADSAll 1NAD GROBE)

Śpiew na cztery głosy mę;kie, poświ r 
cieniom śp. ks. k. Przyłuski 
arcyb. poza, i gnieźn. przez M. WRAl 
kowskiego. Cena 2 złp. (5 M

Szanownćj publi/zności polecam! 1CZ 
najuniżeniej nasz

Skład ubiorów inęzli
po cenach jaknajumiarkowańszych i 
simy o oliiBtalonki, za których 
gotowanie ręczymy. 1'kiory goi " 
i zapas najnowszych towarów, 
wyboru.

mo 
Solić

&cbestian Bliinas i ! Evt
przy ul. Wrocławskiej 35. ..

--------W
pra u

rabiane z białem tłem wyprzéd 
za połowę ceny zakupnej.

IŁ Liszkowski.[6264].

Fabryka pozłacania
i skład obrazo w rzcasb sw

W. GRYBSTLA
ulica Jezuicka, w dawniejszym gimnazyum Maryl Maryi Magdaieny.

poleca swój dobrze zaopatrzony skład w obrazy malowane ol( 
na płótnie i blasze do pokoi, obrazy do chorągwi, ołtarzyki1'01" 
noszenia, baldachimy, passye, figury z kamienia, gipsu i drz 
ramy barokowe, brukselskie i paryskie, lisztwy ¿kolońskie, 
stko po cenie umiarkowanej. [62

S®łótna bilefcldskle, saląskie i saskie w naj 
lepszych gatunkach poleca po cenaeli jak najtańszyelfzeT

11. J. Kamieński, pen
(6286). Plac Wilhelowski No 12. j k

Do wyprzedaży na gwiazdkę,,
która tylko kilka dni trwać będzie, dołożyłem pewną ilość p 
wełnianych materyi na suknie od 3 sgr., i pewną ilość barj

od 3 sgr- JF. Olierskfi,
_f6268).______ _____________ przy rogu Wronieokió) i Kramarsklój nlloy

Szanownych moich odbiorców upraszam najuniżeniój, o jak najspie
niejsze zamówienie u mnie zamyślonych ohstafunków 
Święta, abym je w czas mógł wykonać.

Zarazem polecam mój
skład gotowój garderoby męzkiój 

z materyi ggajmodniejszych po cenach jak najtańszych.! 
Zamówienia wykonuję w przeciągu 24 godzin

Rynek G«. 0, Ehlert.[6278]\

na

3Siaf tuniki, kalesony wełniane, jedwa­
bne i bawełniane poleca po cenach fabry 
nych

(6287).
M. J. Kamieński,

Plac Willielmowski No. 12.

Wielka wystawa na gwiazdki
Z powiększeniem mego lokalu powiększyłem w roku bieżącym 

wystawę Kahftwfeh, przyczśm zauważyć sobie pozwolę, że tylko l»6. 
nowsze mam rzeczy na składzie, które łaskawym względom Szanofl 
publiczności niniejszem uprzejmie polecam. (6279

«9. Jahloiiskt,

Nr. 4, przy ulicy Zamkowej Nr, 4. w domu p. Weitz

a(



,m poszukuje; G. Ka8cl»l4e, cukiernili^

® stósowne podarki na gwiazdkę po-
'urnę i białe bluzy, pła- 

j, 'Łgl dla dzieci, paletoty
V _.Vrł nAnon!

do'>ei*kl po cenach jaknajumiarko-
ł-i1 eh skład ubiorów dla dzieci
Wdowy C- Pincus,

1.8 z domu Brandt,
wio ul. Wodna 4, I piętro.______

szlachcie i Szanownej publicz-
tnimoszę uniżenie, że dnia dzisiejsze 

gziłem
cu awe towarow koszy­

karskich

Antoni Uoii-ch
przy Szerokiej ulicy No. 18

poleca swoją wielką wystawę zabawek wszelkiego 
rodzaju od najdroższych do najtańszych. Zamiej­
scowe zamówienia wykonują się jak najtanićj i naj­
spieszniej. (626S)'

Podarki na gwiazdkę!
Jak co rocznie, znacznie w cenie zniżyłam wielką ilość

chustek do nosa, płóciennych, jedwabnych 
i batystowych, wełnianych małeryi nu su­
knie, perkałików, serwet do kawy, i obru­
sów kaszemirowych i płóciennych-

•wt r ■

jsc,i zarazem o łaskawe względy. Pod- 
rmarku będzie skład mój w pierw-

•i ’ idzie przed głównym odwachem.
■ IjiRołłskl, koszykarz,

. przy Wrocławskiej ul. 30.
5J icam uwagę Szan. publiczności, iżU* ,--- - -

obstaluuki t a wszelką gar 
/Ibę dla pań i wedle najnowszej 
wjsk najtaniej i spiesznie każde zle- 

lypełniam.
i Wdowa C. Pincus,

z domu Brandt, 
ul. Nowa 4, 1 piętro.__

' Vajłvlębwzy skład

Cierpiącym na pedogrę, reumatyzm, puchliny i wywich­
nięcie jakiego członka okazał się znowu

Joachima uniwersalny balsam
po wielekroć razy skutecznym. Majlepszem poleceniem jest jego rozszerzenie w naj­
dalszych okolicach wszystkich prowincyi, a mianowicie w Berlinie. Wszystkie osoby, 
które użyły balsamu tego, uwolniły się same w krótkim czasie od napadów pedagro- 
wych i dolegliwości reumatycznych i to mianowicie w porach roku, w których dżdiy 
ste powietrze wywiera taki wpływ na cierpiące ciało, — na wiosnę i w jesieni tak 
że wydany sąd przez wiele gazet o użyteczności balssma może, być tylko uważany, 
jako rzeczywistością sprawdzony. W przekonaniu, że każdy nieuprzedzony nietylko 
nie zaprzeczy, ale owszem uzna skuteczność balsamu, poleca się go na próbę wszy­
stkim cierpiącym. W Berlinie jest balsam ten w zapasie na składzie głównym u Ł. 
Sclilesingcra przy Rycerskiej ul. 67, w Poznaniu u H* Klrstcn wrilowy9 
baóka większa kosztuje 15 sgr., w niej z za 7% sgr. Coś bliższego dowiedzieć się _o- 
żna z dołączonych do balsanu przepisów, w jaki się takowy używa. (6x,39).

(6273)
R.

przy Nowéj ulicy Nro. 2.
Szymańska,

Wynrzedaż
M -ł •

«setów, krynolin
myl czóch znajduje się u

i; Tucholskiego,
la n lącycli tytoń.

“I • _ 1____ 3 ' , i -..-I IPrawdziwe amerykańskie î y tonie 
i tabakę do żucia

materyi na suknie, płaszczy, kaba­
tów, kobiercy, materyi chodnikowych 
itd. itd- już w biegu będąca i nadal zachowaną 
będzie.

Cenniki na wzmiankowane przedmioty chętnie 
się udzielają. (6093).

Robert Schmidt,Poznań,
Rynek No. 63, dawniej Antoni Schmidt.

jch przy Wilbelmowskéj ul. lo.
jjanowną. publiczność miasta
ttolicy Poznania mam 
Oczyt niniejszem zawiadomić, 
-ię tutaj osiedliłem i mieszkam
J ulicy Berlińskiej
t<t. 28. Pacyentów przyj- 
4ć będę:

łd południem od godz. 9--12, 
południu „ 3—6.
Niezamożni pacyenci 
j mnie codziennie po połu- 
od godziny 2—3 bezpła 
e konsultować.

z fabryki
panów G. W. Gaił i Ax w Baltimore

i to:
Danvile, łamany, lekki.............. ..................... ... funt
Lynchburg, łamany, mocny.................................... „
The Idol, łamany, mocny...................................... ,,
James River, łamany, mocny............................... „
Briar Smocking, łamany, mocny........................... „
General Meade, cienko krajany, lekki.............. „
Big Lick, łamany, lekki...............................   „
Right Bower, cienko krajany,1 lekki................. „
Piny Woods, grubo krajany, lekki.................. „
Oronoco, półcienko krajany, lekki..................... „
Scafarlatti, cienko krajany mocny................... . „
Flor Amerykański II, półcienko kraj., lekki „ 
Flor Amerykańskii I, półcienko krajany lekki „
Grand Seal, półcienko krajany, ciężki............ „
Virginity, łamany, lekki................................... „
Talizman (tabaka do żucia) w staniolu, paczka po

w rozmaitych opakowaniach, polecają, ku łaskawemu 
hurtownie jak pojedynczo

tal. 16 sgr.
» ” „ 20 „ 
” ! ”

12
15
20

iweryn Kremski,
dentysta. (6154)

Roboty tapicerskie przy poduszkach: na 
kanapy, do spania i pod nogi, etażerki i lam­
brequins itd. wykonuję spiesznie zręcznie i gu-
słownie j| BaSCll,

(6280) tapicer! dekorator, ul. Wrocławska (Hot. Saski) na part.

Po 2‘ 2 tai. Ameryk, młynki
do rozdrabiania mięsa

Po 212 tal.
, całe z żelaza, polecam jako zupełnie nowy wynalazek, za pomocą któ­

rego w ciągu godziny rozdrobić można do 25 funt, mięsa. Co się tyczy prakty-
' cznoś i, to przewyższą pod każdym względem dawniejszy system, bo oprócz
lat-hego użycia, jest niepodobieństwem aby nóż lub eoś 
podobnego w nieb się popsuło, czyszczą się zaś bez ża­
dnych trudności. Mogę zaiein polecić paniom, p,zy tak niskiej cenie 

i jak 272 tal. do domowego gospodarstwa.
Oprócz tego polecam

- 3
uwzględnieniu tak 

(6284)M. Â. Hoffmann, J. N. Leitgeher,
Wilhelmowskim placu Nro. 9. Wielkie Garbary 16.______przy

Szanowną Publiczność pozwalam sobie zawiadomić, 
j (orzyłem mą

że z dniem dzisiejszym maszyny do nadziewania kiszek

jadającą się z wyrobów skórzanych — drewnianych, rzeźbowych, bronzowych, 
«ero pozłacanych, pianek wiedeńskich itp., które osobiście w Wiedniu zakupiłem 
cenach od 1 sgr. do 25 tal. za sztukę — po cenach umiarkowanych lecz stałych, 
każdym przedmiocie jest wyznaczona cena sprzedaży.

E. Morgenstern,
przy Wilhelmowskiśj ulicy 8.

85],

K

y R żelazne, po 6 tal., tudzież większe . .

II WwW maszyny do siekania mięsa
V Ił Z walcami i nożami po 4, 5'/„ 6 do 7'/, tal., którem to narzędziem w godzinie

można rozsiekać do 103 fant, mięBa.

Szpryce do robienia kiełbas podług starego
systemu od 6 do S’/2 tah (o954)

Cenniki składu przesyłam fraDco.E. Colin w Berlinie,
Hausroytei-Ptatz 12. 

Magazyn sprzętów domowych.

r z y stne kupno dla każdego!
Wielka wyprzedaż na gwiazdkę.

............................... , 47 • _____ ----------------- Jazi nbiorv. stósowne i niAby Szanownćj publiczności ułatwić w kupnie, sprzedaję pomżćj ^rostaó^

kiazdkę, po znacznie zniżonych cenach, oświadczając zarazem, iż jestem w możności J fnrwnph ml 5 do 15 talPaletoty z pięknego dyflu, ratiny i weluru, w najnowszych paryzkich formach od 5 do 10 tal.
Czamarki, burki, płaszcze od 7 tal. „j r +„i
Czarne sukienne tużurki z niederlandskiego sukna, jedwabiem podbite, od 7 tal,
Czarne bukskinowe spodnie od 3’|2 tal.
Czarne jedwabne westki od 2 tal. »arderobe dziecinną, w końcu wełniane koszule, szale,

Nadto polecam mój pod każdym względem dobrze zaopatrzony skład w 8»™«*° J * wiadomo, najtańszych.
Waty. chustki do nosa, szelki, rękawiczki, płócienne półkoszulcza i kołnierze -td. iteL, j> . ’ iA. COHN, przy Rynko Ho. 64.
[6243]

PETROLEUM
Meszło
[6265]

do F. G. liausa. przy rogu Wielkich Gurbur i Szerokiej ul. No- 14.



Wszelkie towary z weł­
ny iglicowej przeciw pe- 
dogrze i reumatyzmowi
H. Scliiuidtn z Rciudy, dostać
można tylko u

Ś. Tucholskiego,
(6282) przy ul. Wilhelmowskićj 10.

Kołnierz futrzany
zginął w ostatni piątek wieczorem na ul. 
W. Rycerskićj lub Młyńskiej. Uczciwy od­
dawca odbierze przyzwoite wynagrodzenie 
drży ul. W. Rycerskićj nr. ), na pierwszóm 
piętrze.___________ (6250).

Bardzo dobre

pianino
jest tanio na sprzedaż w Por,laniu

"Rllofrl z bilami lub bez bil, JjllcŁl LI, w zupełnie dobrym
stanie, stoi na sprzedaż u

J- Aflfeltowlcza,
(6224] Chwaliszewo 88.

Nowo założony han­
del stroi modnych, po 
cenach tanich; znajduje 
się przy Małych Gar- 
barach No. 4, napierw- 
szćm piętrze. (6256)

S3

Wielki wybór najnow­
szych i najgustowniejszych towa­
rów angielskich na męzkie ubiory
amazonki i pantalony
dla Dam najtańsze gotowe ubiory 
dla chłopców u

S. Urbankiewicza,
[6269], w Poznaniu, Wilhelm, plac 10.

Amerykański tytoń

przy PółwIeJsklóJ ni. No. 7 na pier­
wszóm piętrze w lewo. (6220).

na

Na polowanie z naganką,
publiczności dobrzepolecam Szanownej 

wypróbowane

lcfoszówki i flinty
igłowe,

zwyczajne dubeltówki w wielkim wy­
borze, za których dobroć daję gwarancją, 
ładunki wszelkiego gatunku i inne 
przybory do polowania. (6006)

A. Hoffmann,
puazkarz,

Poznań, przy ulicy Wodnej Nro 24.

„Talisman” od C. W. Gaiła i Axsa w 
paczkach po 5 Sgr. dostać można tylko n

liydorn .ippta,
(6244] obok krćl. banku.

Polecam Szanownój Publiczności skład 
mój zaopatrzony we wszystkie gatunki
marcepanów, cukrów, figur,
które w tym roku szczególnie dobrze są 
wypracowane.

L. Szirm,
(6240). przy ul. Wodnej No. 2.
Leśnictwo Będlewskle pod Stęszewem

posiada znacznej grubości: jesiony, 
brzosty, olsze 1 brzozy do sprze­
dania. (6241).

Prawdziwe angielskie i 
francuskie

perfumy
i przedmioty do gotowalni 
poleca jak najtanićj

E, Uartmaun, fryzyer,
(6251). przy Wilhelmowskim placu 16.

Marki pocztowe
krai poleca E. Hartmann, n, 
helmowskim placu 16.

Najlepsze jasne francuskie%ii; 
laskowe, równi-ż tureckie i 
rykańskie śliwki w różnych 
kach. Biały 1 niebieski nir 
lecą jak najtauiśj.

Michaelis
Soki

Wina.

poleca
szym

Petrolemn
jak najlep- 

towarze, przy 
odbiorze centnara po cenach 
jak najtańszych hurtownych

Adolf Asch,
przy Zamkowej ulicy Wo. 5, 

niedaleko Rynku. (6237).

I '

w

które sam na Węgrzech od producentów 
zakupiłem, odebrałem i polecam takowej

A, Stanowski
(6242): w Ostrowie.

Aleopatyczną
aptekę domową, i podróżną,
(stosującą się szczególniej z powodu prak­
tycznego i eleganckiego urządzania na po­
darek dla familii na wsi) poleca 

16214]Elsnera apteka.

¿lucht l()g>4V:O>lrt k»iitf 1w it18 S 4»’OfU‘i' 2tik,

Paatyle na wszel­
kie choroby pier­
siowe, na uleczenie 
całkowite chorób pier­
siowych, jakiemi są: ka­
tar, kaszel, dychawi

Śledzie wyborne wę­
dzone własnego wę­
dzenia poleca

Józef Wachę,
[6187], ul. Szkólna No. 11.

cznosć, seiśnienie piersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego, jak Pate Pe- 
etorale przez aptekarza fleorge W Eplnal. Lekarstwo to sprzedaje się we wszy­
stkich miastach w Niemczech, a w Poznania tylko w cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady Szjpinaie^n,

(4bob) naprzeciw zegarn pocztowego.

Skład herbaty
W. F. Meyera i Spółki

Wody do zębów i ust
z fabryki Hiiokstaedta w Berlinie, za u- 
życiem której ustaje w przeciągu minnty 
każdy ból zębów nabyć mżna u)

JE. ilurtmunna, fryzyera, 
(6253) przy placu Wilhelm. 12.

Utrzymanie zębów

Swłece 
stearynowe i parafinowe
paczka po 5 Sgr Szczecińskie białe 
twarde mydło, 8 funtów za 1 talara, 
poleca

Izydor Iłusch,
(6119) przy placu Sapieżyńskim Nr. 2.

Prawdziwe reńskie, wło­
skie i sycylijskie orzechy 
poleca jak najtanićj

Ludwik Zerenze
(6260). W Rogoźnie.

Świece stearynowe i parafinowe 
paczka po 5 sgr., stoczki, świece do 
latarek powozowych, na drzewka po 
cenach fabrycznych. 100 arknszy 
listowego papieru za 5 sgr., 100 
kopert za 3 sgr., eleganckie mapy do 
listów po 2'/2 sgr. n

E. Łoewenthala,
[5902] pod Ratuszem 5.

Piękny arak de Goa, Ja 
maica Rum, wyskok groko- 
wy i najprzedniejsze fraucu- 
skie likiery po ’/2 kwarty 
poJeca Ludwik Zerenze
(6258). w Rogoźnie.

w IPoznaniu, plac Willielmowski », 
poleca po cenach umiarkowanych swój wielki 
i dobrze zaopatrzony skład prawdziwej

Chińskiej herbaty
z ostatniego sprzętu i w wybornym gatunku. £5688]

Przednie francuskie likiery jako to: 
Crème de Mocca, Crème de Rose, Crème 
de Vanille, Creme de Cacao, Creme de Thé, 
double Curaçao, double Anisette, Parfait 
d’amour, Eau de Noyaux, również najprze­
dniejsze holenderskie, mianowicie: double 
Curaçao, Curaçao brun, vert blanc, ronge, 
Anisette rouge i prawdziwy belgijski Eli­
xir de Spaa otrzymał w znacznéj ilości i 
poleca po cenach jaknajtańszych

A, Cichowicz,
Berlińska ul. Nr. 13 naprzeciw dyrektoryum policyi.

i h h ochrona przed rozmaitemi cho­
robami, na które ona najwięcśj z 
wszystkich części ciała są narażone, 
powinno być przedmiotem największej 
uwagi i staranności. Niestety zęby 
i inne części us( są naszej gene- 
racyi rzadko w stanie zdrowym, jaki 
podziwiamy i zazdrościmy synom pu­
szczy. Nie chcąc tutaj rozwodzić się 
nad powodami cierpień tych, wspo­
mnimy tylko o środku zaradciyin, 
który tak w wielokrotnych doświad 
czeniach okazał się skutecznym, wstrzy­
mującym wspomnione choroby i udzie­
lającym ustom dawnśj świeżości. Ma­
my na myśli wodę anaterynową do 
uit dr. J. G. Popp w Wiedniu *), 
która nawet najdeOkatniejszym czę­
ściom ust jest pomocną i uwalnia je 
od stanu chorobliwego. Wszelkie bóle 
zębów, nadpsute zęby, ossdy fornsu 
jące się na zębach, szkorbuty, zapa­
lenia w ustach mają w anateryno- 
WÓj wodzie przeciwnika, który nie- 
tylko je w krótkim czasie pokonuje, 
ale chroni przed nowemi bólami i 
służy, jako środek ku czyszczeniu i 
wzmacnianiu zębów. Poleca s<e za­
tem wodę tę uwadze wszystkich, któ­
ra raz użyta musi zyskać nowrch 
zwolenników. (6246).

Pierwszy świeży
mało solony szaro ziarnisty
astrachański kawior, ham
burską wędzonkę, wołowe
ozory, brunszwicką serwe-
latową, trufiową kiszkę i
pieczoną kiełbasę z Jauer
odebrał i poleca [6274],

Jakob Appel,
ul. Wilhel. 9, naprz. hot. Myliusa,

Śliwki
francuskie po 5 sgr., piękne 
tureckie po 3 sgr., węgier­
skie po 2 sgr. poleca

Ludwik Zerenze,
[6257], w Rogoźnie.

Petroieniu
(6283). ♦) Do nabycia u wdowy

H. Kirsten w Poznaniu.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 6 grudnia.

Papiery praskie, j % | tąd»no| plac.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856............
— prem. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marchia......

Listy zast. March.
— Prus Wach....

4

1
99’,

— Pomor..

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie..../.
— Saskie-.........
— Prus Zach..

5«

3'/.

3’/,
4
4
3%
4
3'/,
4
3’/,
4

89

92%

— Poż. naród......
Austr. Ob). 250 fl...

104
96

100
100
121%

83’/,'
82%
89%
82%
94

— 6
Rosy. poż.

— rent March. ..
— Pomor...........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskio..... 
— Saskie...............
— Szląskie............

Papier; tagranlos. 
lustr, metal]...........

96%

93% 
80%' 
90 i
94’/,' 
95 >

96’/,
96%:

Pieniądze.
1 Frydrychsdory,
' Lujdory.............
Złota, funt cel.......
Srebra — dito. 
Saskie bil. kas.... 
Niem. banku.........

płat, w Lipsku 
Austr. bankn. 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei ielai.
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt..........
Berlin-Hamb...
Beri. -Poczd.-Magd.
Bert-Szczecin..........
Wrocł.-Freib...........

— najnow........
Brzeg-Niskie............

' Koźlo-Bogumin.......
— pierwot........60

% żądano płac.

5 — 62%'
5 — 75
4 — 72%
5 — 86%
5 — 88%
4 — 68%
5 91%
4 — 65%
4 — 91%,

_ 113‘/J

__ — 111%,
__ — 464 ■

30 — 1
__ — 99%'
__ 99%
__ — 99%;
— — 94%:
— — — 1
— — 7

5 90
4 219
4 — 163
4 — 208%
4 — i28’A
A 147
4 __ — 1
4 — 92’,’
i'/. 62 ■

““ - !

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B. 
Opol-Tamowic 
Starogr.-Pozn.

Stobwassera w prawdziwym 
gatunku kwarta po 11 sgr. poleca 
wraz z doskonałemi lam­
pami

II. Uluy, (6277). 
przy ulicy Fryderykowskiśj Nr. 33.

Akcye bank, i kredyt
~ -1. "Beri. Stów,
Beri. To w. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw... 
Hanow. dito. 
Królew. dito,
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank, pro w. 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcjeje przemysłowe 
•L iab. kol. żel.

‘Berl.-Hamb.

ogn

4
4
4
3%
y-

V/,

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

iv-
100

4

95 ;Berl.-Hamb. n. Em. 
80’ « Berl.-Pocz.-Mag. A.
72%; — Litt. B............

184 ; — Litt. C............
i64 Berl.-Szczecin.........
82% ' — H. Em............
94% Koźlo-Bogumin........

i — III. Ew..........
'Dolno-Szl.-March... 

— konwen...........
HO’/, . — HI. ser..
lJ4 _ — IV ser 101 !Górn.-Szl. Litt. Âi 
104% _ Lut b.....

Lit. C.
— Lit. D.../.
—- Lit. F../...).
- Ut. F........

ma, (Starogr.-Pozn....- k E"......

1141JiKÜBS GIEŁDY W WROCŁAWIU. 
' dnia 6 grudnia.

85
105%

4
4
4
4
îv-

4

92
100

4’,7>
4
4
4
4%
h

4
3%
f-

93’/

Pozn. lis. zast. nowe.
92% — nowe.......

— Listy Rent....
Szląskie Bat. Zast. 

— Bsty zast. A.
— nowe.........
— Lit B........
— Lit. C........
— Usty Rent.... 
— Oblig. prow

Polskie Listy Zast.
— nowćjEmis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł.
Anstr pożycz, nar. 

92% Minerwy akcye, 
81% Szląski bank...

tow. assek. og.

90%
87

93

92%
91%

82’/.
921/.

98

97%

127%
iPaplerj 1 pieniądze.
Dukaty.......................

— 32 Frydrychsdory......... —

__ __
Liydoiy.......................
(Polskie bil. bank... 79%
A ust. banknoty........ —

97 — Nowa Waluta Aust — __
100 [Wróci, obi. miejsk. 4 —

— 98%]Poznań. list. zast. 3% —

96»/,
iiö%

95%

Akcje Siląsk.kel. żel.
Freiburg.....................

- now. Emis.... 
obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C. 
— Ut B.............

— obi. z pr. pierw,
......... Lit. D.
.........Lit E.

Opól. Tara
Koźlo-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.
Redaktor odpowiedzialny i wydawca feedor Ijohllńłkl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

jagodowy, malinowy, wi ejm 
wy, świętojankowy z cukne o 
poleca mai

Ludwik Zereiismij
j(6259)._______ wRogoźnle.

Świece iÄ"”"','’ z b
Sprzedającym z drugiej ręki taniej, j że

[627i]. Michaelis Reicj st<
Świeże, zielone

kuchy rzepiowe
bez włosów, polaca ze składu lub 
stawą na umówiony czas i na 
stacyi kolei żelaznej.

S. CA1T1R

¡k i 
ała

ii

Świeże zielone bezwł
Sti

nu
w

likóikuchy rzepiowe z przednie!
tunku poleca w mniejszych i większj ®OŚI 
ściach jak najtaniój nitcriPhilipp Wemiiy

_____uL Fryderyk-MśGi

We wtorek, _ . 
d. 12 bm. przywiozę wImP1 

znowu pocią- KrSljni.
-------  giem poobiednim ™®L • i

wielki transport krów z cielętami 1 1 
noteckiego i stanę w hotelu K mi o 
„zum engl. Hof.“ J. Klaki 
(6236) handlerz bpg%

[6039]

stroi
Loterya na dwa arab oru 

czystéj krwi ogier r 
Selman i Jwy 

Fergat y j
w Berlinie.

Ciągnienie odbędzie się za pozwoWu 
kr. prezyd. policyjnego i w obecnoścjL]., 
dników kr. dyr. łoteryi nieodwolal«/ 
grudnia. Losów po 3 tal. i prl 
tów gratis nabyć można u i, ...

Maks. Kraina,LS1
przy ul Strzeleckiej i Długi'

Koncert amatorski]^
na dochód Towarzystwa św. Wi,?ai

tego a Paulo rus
odbędzie się ze

w sobotę, dnia 16 grudni,
na sali Bazarowej. ‘“S1

Bilety po 1 tal. sprzedaje księg naz
Botego i Boofca. jl

W

Cyrk Blennowa lnie 
Uildcbranda latowym teal op<

% żądano PłM.

4 92%
3% — !
4 93% — *
3% 89% —
4 37%

98 _ 1
4 99% —
4 97%
4 96%
1% — - ¡&1
4 66 -Ê?.
4 —
4 — —
4 —
5 62% __
4 32% —
4 114 i
4 100 —

4 i47%'
4 __
4 93’/, — r

— 98%'3’Z — 185%'
3% 165 ,
4 93’, _ 1
4% — 2!’Z’Î
4% — 98 1
4 82% — (
4 62%'
4 —

W niedzielę, dnia 10 grudnia 2 W 
przedstawienia, pierwsze od 4—6 goi ‘ 
podczas którego każda dorosła osoba hc 
cko niżój 10 lat stare wprowadzić 
gratis. Drugie od 7—9 jak zwycnajni 
zakończenie : O bied wie sala«1 
dry, czyli król z królową w ogniu.

W poniedziałek, d, 11 grudnia w 
przedstawienie o 7 godzinie.

August BlennoW 
dyrektor.

z kup. w. austr. 
Usty zast gal star, 

kup. w mon. kr.

•/

by]
D

poi
iæh

>)e
W

67 75 6

dnia 7 grudnia.
Pozn. Ust. Zast....

— nowe...................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.
— obi. nrow.........

4
3%
4
4

92%

obligt cye pow. 
tel. Obry.obi. mel.

- obligi pow 
obi. miej. II. Em. 

Prask, obi. skar....
— poty, skarb.
— dóbr. poiy..
— poż. skarb..

— poi. z prem....
Sz. list. Zast............
Zach. Prusk.............

tie........................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. i. 
Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank.

5
5
5
I'/,

SY.

4Y.
rA

i
'SŻC

on

-lie

Ht
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